
WYDARZENIE: Czwar-

tek był swoistym dniem Za-

olzia w Warszawie. Tego 

dnia w Senacie RP otwarto 

wystawę „Katyń. Pamięć na-

rodu polskiego. Losy ofi ar z 

Zaolzia”. – Ci ludzie mieli 

swoje imiona i nazwiska, byli 

Polakami i z tego powodu zgi-

nęli. Mieli swoje rodziny, ich 

dzieci żyją wśród nas do dziś. 

Zasługują na nasz szacunek, 

naszym obowiązkiem jest za-

chować ich w pamięci – mówił 

w Warszawie Józef Szyme-

czek, prezes Kongresu Polaków 

w RC.

Wystawa prezentująca losy Zaol-
ziaków zamordowanych w Katyniu, 
Miednoje i Charkowie przygotowa-
na została przed rokiem z okazji 70. 
rocznicy zbrodni katyńskiej. Ekspo-
zycję, którą prezentowano w Teatrze 
Cieszyńskim, zobaczył także Jan 
Sechter, ambasador Republiki Cze-
skiej w Warszawie. Uznał, iż jest ona 
na tyle istotna, że obiecał zorganizo-
wanie jej warszawskiej prezentacji. 
– Rzeczywiście inicjatywa wyszła 
z ambasady, my pomogliśmy tylko 
przy jej organizacji – przyznał Józef 
Szymeczek, prezes KP. Pozostała 
więc tylko niełatwa kwestia dopaso-
wania terminu, który w końcu uda-
ło się ustalić na koniec maja 2011, 
w czasie sesji senackiej. To bardzo 
korzystna data, bo dzięki temu z lo-
sami pomordowanych Zaolziaków 
mogli się zaznajomić niemal wszy-
scy senatorowie RP. – Na podstawie 
wpisów dokonywanych na liście 
obecności mogę powiedzieć, że wy-
stawę obejrzało około 80 senatorów. 
Była to więc nie tylko okazja do jej 
zaprezentowania, ale także do przy-
pomnienia polskim parlamentarzy-

stom o Zaolziu jako takim – wyjaś-
nia Szymeczek.

Do Warszawy wyjechała delega-
cja Kongresu Polaków w Republice 
Czeskiej, na czele z jego prezesem, 
Józefem Szymeczkiem, i wicepre-
zesami – Bogusławem Chwajolem 
i Tadeuszem Wantułą, oraz Sto-
warzyszenia Rodzina Katyńska w 
Republice Czeskiej z prezesem Jó-
zefem Pilichem. Program nie ogra-
niczył się tylko do otwarcia wystawy. 
We wczesnych godzinach przed-
południowych delegacja Zaolzia, 
wraz z prof. Mečislavem Borákiem, 
wzięła udział w 87. posiedzeniu 
Komisji Spraw Emigracji i Łącz-
ności z Polakami za Granicą, której 
przewodniczącym jest senator An-
drzej Person. To organ Senatu RP, 
który patronuje wszystkim działa-
niom odnoszącym się do Polaków 
żyjących poza granicami kraju. Po 
spotkaniu z komisją w Katedrze Po-
lowej Wojska Polskiego odprawiona 
została msza święta w intencji ofi ar 
zbrodni katyńskiej z obszaru byłej 
Czechosłowacji. 

Ciąg dalszy na str. 5
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Polski Związek Kulturalno-Oświatowy zaprasza na Festiwal PZKO
Spotykamy się w sobotę 4 czerwca o godzinie 12.00 w Trzyńcu

TRAGEDIA NA DRODZE 
Trzy samochody zderzyły się w 
czwartek przed godz. 17.00 na dro-
dze wylotowej z Hawierzowa do 
Ostrawy. Jedna osoba zginęła, ra-
townicy udzielali pomocy pięciu 
rannym w wieku od 20 do 55 lat. 
Wypadek spowodował 29-letni kie-
rowca citroena C5, który, wjeżdżając 
na czteropasmówkę z drogi pod-
porządkowanej, nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu škodzie octa-

via. Jego samochód został po kolizji 
odrzucony na środek skrzyżowania, 
gdzie zderzył się następnie z fordem 
tranzitem. 51-letnia kobieta podró-
żująca citroenem zginęła na miejscu, 
drugi podróżny – 54-letni mężczy-
zna – musiał być zostać przetrans-
portowany śmigłowcem do Szpitala 
Akademickiego w Ostrawie. Młody 
kierowca został ranny lekko  (dc)

PECHOWA NOWA DROGA
Trzydziestoletni motocyklista w du-
żej prędkości zderzył się w czwar-
tek po godz. 14.00 na nowej drodze 
przelotowej w Gródku z samocho-
dem osobowym volkswagen passat. 
Odniósł ciężkie obrażenia, bezpo-
średnio zagrażające życiu. Zmarł po 
przewiezieniu do Szpitala Akade-
mickiego w Ostrawie. To już drugi 
poważny wypadek na otwartej nie-
dawno drodze. Pierwszy odbył się z 
udziałem dwóch tirów.  (dc)

Trzy samochody uczestniczyły w tra-
gicznym wypadku drogowym w Ha-
wierzowie.
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POGODA

ZDARZYŁO SIĘ

Otwarcie wystawy – przemawia Józef Pilich, za nim (od lewej): Zbigniew Romaszewski, Marek Ziółkowski, Bogdan Boru-
sewicz, Andrzej Person, Józef Szymeczek.

Losy katyńskich ofi ar 
z Zaolzia w Senacie RP
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W tym roku nie ma igrzysk olimpij-
skich, a więc dla naszej zaolziańskiej 
młodzieży kluczową imprezą były 
Lekkoatletyczne Igrzyska Polskich 
Szkół Podstawowych w RC. W zaol-
ziańskich szkołach nie brakuje wielu 
utalentowanych sportowców, o czym 
nie raz przekonaliśmy się nie tylko w 
ramach mistrzostw w Trzyńcu. Wczo-
raj na stadionie lekkoatletycznym 
w Trzyńcu dopisała pogoda, przede 
wszystkim zaś dopisali zawodnicy. – 
Jestem dumny z tego, że w mistrzo-
stwach wystartowały wszystkie nasze 
szkoły podstawowe. Widać, że ran-
ga imprezy mobilizuje – powiedział 
„Głosowi Ludu” Bohdan Prymus, 
dyrektor Polskiej Szkoły Podstawowej 
w Suchej Górnej, która w tym roku 
zatroszczyła się o organizację mityn-
gu. Wśród gości honorowych nie za-
brakło przedstawicieli największych 
organizacji polskich na Zaolziu. Uro-
czystego otwarcia mistrzostw doko-
nała wicekonsul RP w Ostrawie, Ma-
ria Kovacs. Konferansjerem imprezy 
był Marek Matuszyński.

– Niewykluczone, że dla wielu 
młodych sportowców startujących w 
tej imprezie to początek wielkiej ka-
riery sportowej – stwierdziła Maria 
Kovacs w swoim krótkim przemó-
wieniu. Mistrzostwa rozpoczęły się 
od defi lady drużyn, po tartanie sta-
dionu lekkoatletycznego w Trzyńcu 
w dobrych humorach maszerowało 
25 ekip nastawionych na zwycięstwo. 

W imieniu uczestników mityngu 
uroczyste ślubowanie wygłosił Mar-
cel Giemza, znicz igrzysk podczas 
defi lady niósł Marcin Žyla – obaj 
reprezentujący szkołę organizatora, 
PSP Suchą Górną. Najliczniejszą 
drużynę wystawiła w tym roku PSP 
Jabłonków, w barwach której wystar-
towało aż 37 zawodników. – Przyje-
chaliśmy do Trzyńca po sporo medali 
– nie ukrywał Jan Gomola, opiekun 
drużyny i zarazem nauczyciel wycho-
wania fi zycznego w jabłonkowskiej 
placówce. 

Rywalizacja w Trzyńcu obejmowa-
ła wszystkie najpopularniejsze dyscy-
pliny lekkoatletyczne. Nad sprawnym 
przebiegiem konkurencji czuwali 
profesjonalni sędziowie z lekkoatle-
tycznego klubu Huty Trzyniec. W 
roli startera biegów wystąpił nie kto 
inny, jak Stanislav Sajdok, uczestnik 
igrzysk olimpijskich w Pekinie w bie-
gu na 110 m przez płotki. – To mój 
debiut w tych mistrzostwach, jestem 
zauroczony poziomem i atmosferą 
zawodów – powiedział nam 28-let-
ni płotkarz i siedmioboista, który w 
tym roku ofi cjalnie zakończył karierę 
lekkoatlety i z Dukli Praga wrócił do 
rodzinnego Trzyńca. 

Sporo ciekawego działo się jednak 
nie tylko w sektorze biegów. Na wy-
sokim poziomie ponownie stały za-
wody w skoku wzwyż. W rywalizacji 
dziewcząt ze zwycięstwa radowała 
się Monika Mrózek z PSP Bystrzyca, 

na co dzień reprezentantka trzynie-
ckiej lekkoatletyki. – Już rano, przed 
zawodami, czułam dobrą formę. Po-
goda też dopisała, a więc mogłam 
dać z siebie wszystko – stwierdziła 
szczęśliwa Monika, która poskromiła 
poprzeczkę na wysokości 153 cm. Do 
rekordu życiowego zabrakło Monice 
pięciu centymetrów. Lekką niespo-
dzianką powiało w sektorze pchnię-
cia kulą, gdzie swoich starszych o rok 
rywali pokonał ośmioklasista Artur 

Vacovský z PSP Jabłonków. – Lek-
koatletyka to dla mnie taki relaks na 
deser, na pierwszym miejscu stawiam 
piłkę nożną – powiedział nam Artur, 
fi lar młodzieżowej drużyny piłkar-
skiej Spartaka Jabłonków. Pod głów-
ną trybuną przebiegała rywalizacja 
w biegach i skoku w dal. Do piasku 
niczym zawodowy lekkoatleta skakał 
m.in. Jakub Zawada z PSP Czeski 
Cieszyn. Zwycięzca najmłodszej ka-
tegorii zdradził nam po konsultacji 

ze swoim nauczycielem i zarazem dy-
rektorem szkoły, Markiem Gryczem, 
że w przyszłości chce powalczyć o 
przepustkę do igrzysk olimpijskich. 

W klasyfi kacji medalowej trium-
fowała PSP Czeski Cieszyn, w ry-
walizacji małoklasówek szkoła z 
Milikowa. Szczegółowe wyniki ze 
wszystkich konkurencji zamieści-
my we wtorkowym numerze „Głosu 
Ludu”.  JANUSZ BITTMAR

Fotoreportaż na str. 12

Walka o medale w Trzyńcu

Grożą 
strajkiem
Związki zawodowe skupiające pra-
cowników transportu publicznego 
ponownie grożą strajkiem. Tym ra-
zem związkowcy zamierzają wyrazić 
w ten sposób sprzeciw wobec re-
form wprowadzanych przez gabinet 
Petra Nečasa. Jak powiedział szef 
Związku Zawodowego Pracowni-
ków Transportu, Luboš Pomajbík, 
strajk miałby się odbyć w czerwcu, o 
ile Rząd RC nie dojdzie do porozu-
mienia ze związkami zawodowymi w 
sprawie przygotowywanych reform, 
zwłaszcza w zakresie systemu eme-
rytalnego, polityki socjalnej i służby 
zdrowia. Zdaniem Pomajbíka, strajk 
będzie dotyczyć zarówno transportu 
drogowego, kolejowego, jak i komu-
nikacji miejskiej (głównie w Pradze).
Przypomnijmy, że czescy związkow-
cy protestowali już przeciwko przy-
gotowywanym reformom w sobotę 
21 maja w Pradze.   (kor)
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Mundury czeskie i polskie, sprzęt 
policyjny, strażacki, ratowniczy i woj-
skowy oraz setki dzieci – tak wyglądał 
wczoraj przed południem plac koło 
siedziby Wojewódzkiej Straży Po-
żarnej w Karwinie. Wydział Stosun-
ków Międzynarodowych Policji RC 
w Ostrawie przygotował dla dzieci 
z okazji ich zbliżającego się święta 
tradycyjną imprezę transgraniczną z 
pokazem specjalistycznego sprzętu. 
Dzieci z Polskich Szkół Podstawo-
wych w Karwinie i Trzyńcu, karwiń-
skiego polskiego przedszkola,  kilku 
innych szkół z Karwiny, Olbrachcic i 
Cieszyna oraz domów dziecka z obu 
stron granicy biły brawa tresowanym 
psom policyjnym, mogły wypróbo-
wać wspinaczki po ścianie służącej 
do treningu ratownikom górskim, 
z bliska przyjrzeć się specjalistycz-
nym pojazdom. Uwagę przykuwały 
duże strażackie transportery, które 
umożliwiają poruszanie się m.in. po 
zalanych terenach, oraz samochód 

wojskowy w kolorze piasku, zdra-
dzającym, że wykorzystywany jest do 
służby w innych szerokościach geo-
grafi cznych. Jego wnętrze naszpiko-
wane było elektroniką.

– Naszym zadaniem jest zagłusza-
nie sygnałów radiowych. Samochód 
ochrania konwoje przed wybuchem 
zdalnie odpalanych ładunków. Gdy 
nieprzyjaciel widzi zbliżający się 
konwój i stara się zdetonować ładu-
nek, najczęściej telefonem komór-
kowym, nasze urządzenia w samo-
chodzie towarzyszącym konwojowi 
zagłuszą jego sygnał i nie dojdzie do 
wybuchu. Ten system jest w stu pro-
centach skuteczny. Jeden taki pojazd 
służy właśnie w Afganistanie, ten, 
który tu mamy, szykuje się do wyjaz-
du – wyjaśnił kapitan Aleš Střelec z 
jednostki walki elektronicznej Armii 
Czeskiej. 

Nieciekawie prezentował się na-
tomiast stary, zardzewiały samo-
chód marki oltcit, stojący w pobliżu 

remizy. Jego przeznaczenie wyjaśnił 
naszej gazecie Přemyslav Wratny z 
posterunku Policji RC w Kocobę-
dzu. – Pod koniec imprezy strażacy 
będą wycinali z samochodu dwóch 

strażaków, przedstawiających ran-
nych w wypadku drogowym. O to, 
by ich rany wyglądały wiarygodnie, 
postarają się osoby z CCK – powie-
dział policjant.   (dc)

Dzień Dziecka w reżyserii policji 

To skandal! Od początku roku zamiast „Małysz” piszą „Miłosz”!
BRONISŁAW LIBERDA

Zabawa z lwem

Oczom przechodniów w Czeskim Cieszynie ukazał się w czwartek niecodzien-
ny widok. Na łące pomiędzy sklepem „Billa” a halą sportową baraszkowało ze 
swym opiekunem 6-miesięczne lwiątko. – Zęby i pazury ma już bardzo ostre, ale 
można go pogłaskać – zachęcał jeden z pracowników cyrku, który przyjechał nad 
Olzę. Obeszło się bez zadrapań…
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Defi lada zawodników na stadionie lekkoatletycznym w Trzyńcu.
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Jeden z uczestników zabawy w wozie, który chroni konwoje przed zdalnie wywo-
łaną eksplozją. 

MUR z konsul 
Olszewską
Konsul generalna RP w Ostrawie, 
Anna Olszewska, będzie gościem 
czerwcowego spotkania Międzyge-
neracyjnego Uniwersytetu Regional-
nego Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego, które odbędzie się w 
czwartek 2 czerwca o godz. 17.00 w 
auli Gimnazjum Polskiego. Wygłosi 
ona wykład pt. „Rola i zadania pol-
skich placówek dyplomatyczno-kon-
sularnych w związku z prezydencją 
Polski w Radzie Unii Europejskiej”. 
Wykład poprzedzi, w związku z za-
kończeniem kolejnego roku akade-
mickiego, rozdanie certyfi katów słu-
chaczom MUR-u. (kor)
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PRZEDFESTIWALOWE REFLEKSJE
JACEK SIKORA, sikoraj@glosludu.cz

moim zdaniem

Obraziła się na mnie dwójka zna-
jomych. O Festiwal PZKO 2011. 
W pierwszym przypadku poszło o 
czołówkę z czwartkowego nume-
ru, w którym prezes ZG PZKO, Jan 
Ryłko, ubolewał, że niektóre koła 
lekceważą zbliżający się Festiwal 
PZKO i że mogą z tego powodu nie 
otrzymać wsparcia fi nansowego od 
władz Związku. Starałem się prze-
konać koleżankę, że to nie jest tak, 
że „Głos Ludu” znowu jątrzy, ale że 
to prezes PZKO z przykrością, ale 
jednak, wypowiedział się w tej spra-
wie i to on sugeruje takie rozwiązanie. 
– Chcesz po prostu rozbić naszą dużą 
i zasłużoną organizację – syczała, nie 
przyjmując żadnych argumentów.

Z kolei kolega oburzył się na mnie 
w pociągu. Zaczęło się niewinnie, ot, 
zagadnąłem kumpla: „A jakie sma-

kołyki przygotowuje wasze Koło do 
swojego festiwalowego stoiska? Cie-
szę się, bo jak zawsze nas zaskoczy-
cie czymś wspaniałym. Już mi ślinka 
cieknie...”. Popatrzył na mnie spode 
łba. „Nie mamy stoiska” – warknął. Na 
pytanie dlaczego, obraził się. „W tym 
samym czasie mamy swoje impre-
zy, głównie rodzinne. Kto ma ciągle 
sprawdzać w kalendarzu, kiedy tam 
się co dzieje. Mnie też nie będzie” 
– kontynuował przyjaciel swój warkot. 
Starałem się argumentować, że prze-
cież taka ważna nie tylko dla PZKO, 
ale w ogóle dla całej polskiej społecz-
ności nad Olzą impreza... „A przecież 
ciebie też nie było na takiej ważnej 
imprezie przed czterema laty w Kar-
winie” – przyciął w końcu.

No tak, przypomniałem sobie, że 
nie pojechałem w 2007 roku wraz z 

całą redakcją do Frysztatu. Zrobili 
ze mnie czarną redakcyjną owcę. Ale 
„służbową”, bo wybrałem się wówczas 
na imprezę szkolną do Nawsia.

Ale to było bodajże raz tylko, poza 
latami jak najbardziej szczenięcymi. 
Po raz pierwszy pojechałem z błędo-
wicką szkołą na Festiwal w 1972 roku, 
do Karwiny. Mieliśmy wszyscy – ucz-
niowie – granatowe spodnie (modne 
wówczas „dzwony”), kamizelki w tym 
samym kolorze, białe koszule i gra-
natowe krawaty. W rękach zaś papie-
rowe biało-czerwone „machadełka”. 
Lało, więc czerwone krople barwiły 
nasze białe koszule. Nie przeszka-
dzało nam to, bo mogliśmy siedzieć 
na występie ulubionych gawędziarzy: 
Jury i Macieja, których uwielbialiśmy.

Potem przyszły kolejne festiwa-
le. W 1974 roku Trzyńcu tańczyłem 

krakowiaka z pięćsetką rówieśników 
z zaolziańskich podstawówek, a po 
występie na płycie stadionu lecieliśmy 
do telewizorów, by zobaczyć, czy Lato 
lub Szarmach nie strzelili właśnie 
mundialowego gola. Trzy lata później 
śpiewałem w połączonych chórach 
(nawet słów sowieckiego hymnu się 
nauczyłem), a później przez dwie 
edycje tańczyłem na festiwalu z „ol-
zianami”. Ba, nawet ze studiów z 
Pragi lub z wojska przyjeżdżałem – w 
mundurze starszego szeregowego.

Potem przyszły zmiany społeczno
-polityczne, korowody nie tylko z 
PZKO-wskimi kołami i zespołami, 
ale także z przedstawicielami wie-
lu rodzących się lub  odnawiających 
działalność organizacji. A ja te Festi-
wale, występy Lombardu, Golców, a 
także naszych rodzimych kapel, ze-

społów, opisywałem już jako redaktor 
„Głosu”.

Teraz też wybieram się na Festi-
wal PZKO 2011 służbowo, by opisać 
to wielkie wydarzenie. Ale nie tylko, 
bo spodziewam się, że będę dobrze 
się bawił. No i snuł „festiwalowe z 
rodakami rozmowy”. Mam nadzieję, 
że także z tymi, którzy się na mnie 
ostatnio, albo już wcześniej, obrazili. 
Przecież Festiwal PZKO to okazja do 
obejrzenia naszego dorobku kultural-
nego, posmakowania nadolziańskich 
„szpecyjołów” kulinarnych, wypicia 
kieliszka z przyjaciółmi, z którymi 
często można się spotkać już tylko na 
podobnych imprezach. Bo Festiwal 
PZKO to przecież nasze polskie, za-
olziańskie święto. 

A może nie tylko polskie, ale regio-
nalne?

CO ROBIŁA KIEDYŚ GOSPODYNI...
WŁADYSŁAWA MAGIERA

felieton

Odpowiedź na to pytanie jest bardzo 
skomplikowana. Otóż po pierwsze: 
większość bardzo ciężko pracowała 
fi zycznie. Nie chcę podważać twier-
dzenia, że dzisiaj też ciężko pracu-
jemy, bo to prawda. W większości 
jednak pracujemy inaczej. Wrócę 
więc do historii. Czy zastanawia-
my się, od czego dawne gospodynie 
zaczynały dzień? Od wody, którą 
trzeba było przynieść ze studni. 
Wielki gospodarz „siedlok” miał 
służbę, ale większość kobiet musiała 
to zrobić sama, bo mąż najczęściej 
był już w pracy na „szachcie”. I tu 
mała dygresja. Bywały przypadki, że 
przy domu nie było studni i trzeba 
było iść po wodę dalej. Oczywiście 
mógł ją przynieść dorastający syn 
lub mąż, ale w większości musiały to 
zrobić same. Kawy na śniadanie nie 
piły, ale trzeba było coś zjeść i na-

karmić dzieci. Należało, niezależnie 
od temperatury na polu, rozpalić w 
piecu. Gazu czy elektrycznych czaj-
ników nie było. Proste śniadanie, 
co jadano? Otóż, jeśli była w domu 
krowa - „żywicielka”, to dzieci miały 
mleko, masło, ser, czasem niestety 
tylko powidła. Do pracy mąż brał 
„szpyrkę”, czyli słoninę wędzoną. 
Zabity w zimie „babuć” (utuczona 
świnka) powinien mieć ją jak naj-
grubszą, aby starczyło na cały rok. 
Przed śniadaniem jeszcze trzeba 
było zrobić koło bydła, ciepłe mle-
ko dzieci piły przecież na śniadanie. 
Jeśli nie było krowy, mleko przyno-
siło się od gospodarza, ale płacono 
pracą w polu, a ta nigdy do lekkich 
nie należała. 

A później powiedzmy pranie. W 
dużym garnku na piecu gotowała 
się woda i w bali na tarze kobieta 

prała. Pojawiły się w końcu pralki, 
ale zwykłe. Pozostało więc płuka-
nie, krochmalenie, wykręcanie bieli-
zny i dopiero wtedy można ją było 
powiesić na sznurze na polu albo 
w zimie na strychu. Prasowano po 
uprzednimm nakropieniu. Żelazko 
grzało się na piecu, nawet jeśli nie 
miało wyjmowanej „duszy” to i tak 
było ciężkie. Prasowanie też wy-
magało wysiłku. Trwało długo, na 
wsi magli nie było, a prasowało się 
wszystko. Pościeli z kory jeszcze nie 
wymyślono, a damast czyli „gradel”, 
kreton czy płótno trzeba było pra-
sować porządnie. Pościel, ścierki, 
męskie koszule, oprócz fl anelowych 
i wiele innych rzeczy, o których nam 
się nawet nie śniło, krochmalono. 
Były sztywne i chyba im więcej, to 
uważano je za bardziej eleganckie. 

Obiad na określoną godzinę, bo 

przecież mąż i dzieci wrócą, praca w 
polu, w chlewie. Krowę dojono kie-
dyś trzy razy dziennie i sprowadzo-
no w południe do chlewa, jeśli pasła 
się na polu. Musiała też dostać coś 
do żłobu. Latem mężczyzna nakosił 
trawy, ale nie zawsze. W wielu go-
spodarstwach nie umiał doić i jeśli 
żona zachorowała, robiła to córka 
lub jakaś inna kobieta. W zimie łu-
skano fasolę, groch, „szkubało” się 
pierze. Chleb piekło się w domu 
i robiono to jeszcze po II wojnie 
światowej. Nie są to więc tak bardzo 
odległe czasy. Wieczorem znowu 
do chlewa. W okresie trwania prac 
polowych, kobieta cały dzień praco-
wała na polu, u siebie i u „siedloka”. 
Odrabiała prace wykonane przez 
konie czy też wspomniane wyżej 
mleko. Czasem zwyczajnie dora-
biała, innej pracy na wsi dla niej nie 

było. Mogła też za pracę otrzymy-
wać inne produkty, których w domu 
brakowało. Wieczorem, zmęczona, 
czasami jeszcze coś cerowala czy 
szyła. 

Opisałam tylko wyrywkowo, co 
gospodyni mogła robić. Nie myślę 
oczywiście o tej bardzo wąskiej gru-
pie, która była uprzywilejowana. Nie 
chcę też krzywdzić mężczyzn. Pra-
cowali bardzo ciężko, tylko inaczej. 
Istniał bardziej widoczny podział na 
prace kobiece i męskie.

Często na pytanie: „co robi żona?”, 
mąż odpowiadał – „jest w domu, nie 
pracuje”. Miał, rzecz jasna, na myśli 
pracę zawodową, bo to, jak wyglądał 
dzień kobiety w domu, napisałam. 
Obraz jest niepełny, ale może warto 
zwrócić uwagę na zmiany, których 
często nie dostrzegamy, bo wydają 
się oczywiste…

Kiery z nas tego nie pamiynto? Kiej 
sóm musi stanyć przed ołtorzym w 
kościele i ślubować Bogu i Kościo-
łowi, wierność na całe życi. Ważno 
chwila, coby tego nie pamiyntać! 
Miało sie jusz 14 roków i hónym 
chciało sie być zdrzałym człowiekym. 

O swoji kónfi rmacji kożdy może 
łopowiadać rostomajte spóminki. 
Nejlepszy to idzie, jak sie człowiek 
dziwo na fotografi je, kieróm zawdy 
robióm przed bramóm kościoła, na 
schodach. Przi moji konfi rmacyji 
strasznie mocka nas było, przeszło 
dwiesta. Tósz tesz na tym łobrosku 
je głowa przi głowie i ciynszko sie je 
rozpoznać. Na przodku, jak zawdy 
siedzóm ksiyndzowie: Karol Kulisz i 
Józef Nierostek i pore pieknych dzio-
łuszek. Przed nimi na ziymi, siedzóm 
szwarni syncy. To ci, co tesz chcieli 
być na przodku. Je tam miyndzy nimi 
mój przociel (krewny) Adolf, kiery 
jusz dzisio nie żyje. Strasznie mi go je 
żol. Wojna posmykała go po świecie, 
nie yny ónego, ale też mocka inszych. 
I tesz pore zabiła. Myślym se i czy bo-
dej kiery z chłopców z tej fotografi je 
kansi jeszcze żyje? Nikiere dziołchy 

też leko za wojne ni miały! Dzisio, 
co wiym, żyje nas jeszcze godnie. To 
jusz 73 roków tymu. Do naszego chó-
ru kościelnego chodzi jeszcze jedna z 
nas: ta, co była dyrygyntkóm – Anna 
Kulig-Ożana. Je tesz na tym łobro-
sku – oby żyła jeszcze długo w zdro-
wiu, Pónbóczek ji błogosławił o mioł 
wszystki nas w łopiece. 

Nasi księża, kierzi wtedy kludzili 
kónfi rmacje sóm głymboko zapisani 
w naszej pamiynci i sercu. Kajbych 
se pomyślała, kiej mie błogosławili, 
przijmowali do naszego Koscioła, po-
dowali rynke, udzielali św. wieczerzy, 
że za pore roków, za te słóżbe Chry-
stusowi, wierze i polskości zginóm 
w koncyntroku, zamordowani przes 
Niymców. Kónfi rmacja. Najprzód 
trzeba było sie zapisać, totesz nasi 
łojcowie kludzili nas do zapisu do 
ksiyndza. Ku tymu trzeba było wziąść 
z chałupy świadectwa szkolne, na 
kierych była najprzód nota za zacho-
wanio i z nauki religii. Jak to ksióndz 
łobejrzoł, to zaros wiedzioł co w kie-
rym siedzi. Nikierym aji kozoł ekstra 
na nauke chodzićdo siebie. Na nauke 
chodzili yny trzi miesiónce. Wiela nas 

manglowali. Do dzisia umiym moc 
pieśniczek, wersetów z Biblije i psal-
mów na spamiyńc. Ni mieli my tesz 
ekstra egzaminu, yny w kosciele przi 
samej kónfi rmacji ksióndz tu i tam 
kogosi spytoł. Żodyn nie wiedzioł 
kogo spyto i co, a muszym tu przi-
znać, że zapytany odpowiadoł głośno 
i zawsze dobrze. 

Jedna rzecz każdego gryzła przed 
tóm kónfi rmacjóm. Chodziło nóm o 
nasz łodpytunek. Ni tyn przed zbo-
rym, to byli wybrani przes ksiyndza 
i to im szło elegancko. Rozchodzi sie 
o odpytunek dóma, przed łojcami i 
przed wszystkimi dómownikami. 
Łod tego zależało, czy Pónbóczek 
nóm grzychy łodpuści. Mieli my to 
napisane i każdy wykuł to na pa-
miyńć, ale rano jak wszyscy jusz byli 
pieknie wyoblykani i gotowi byli 
iść do koscioła, trzeja było stanóć i 
do wszystkich przemówić i każde-
go pieknie popytać o łodpuszczyni 
przewiniyń. Ksióndz kozoł nóm 
wszystko dopowiedzieć do kóńca, 
choćby sie chciało beczeć. Pamiynto-
cie jak nas potym ściskali, całowali i 
wszystki psikusy łodpuszczali łojco-

wie pobłogosławili. Wtedy od moji 
potki dostałach kancynoł, łod siostry 
zygarek na rynke, a mama dała mi na 
palec malutki stary pierściónek. 

Do kościoła, jakao i dzisio, kludzili 
nas ksiyndzowie i siedzielimy w tych 
samych ławkach co terozki. Cało uro-
czystość trwała długo. Wszyscy byli 
głodni, bo żodyn kiesi nie łopowo-
żyłby sie wziąść cosi do gymby. Za to 
potym był dóma fajny łobiod. 

Teras jeszcze o łoblyczce: dzio-
łuchy były wystrojóne w białe szaty, 
póńczochy i bótki, wszystko było 
nowe. Dziepro szumnie były łob-
leczóne dziołuszki z dziedziny. To 
łojców fest szarpło po kapsie: suknia 
z wyszywanym żywotkym, do tego 
strzybne hoczki, bioły fortuch, kabo-
tek, przeposka i bioło maszka (wstąż-
ka) do warkocza tako konfermantka 
wyglóndała jak szustka. Każdo miała 
tesz narychtowanóm biołóm hacke, 
bo w maju bywało jeszcze dość zima. 
Z chłapcami nie było żodnej kume-
dyji: czorne abo modre galaty, kabot, 
czorne bóty, bioło koszula i synek już 
gotowy do koscioła. 

Dzisio, kónrmandzi po kónfi rmacji 

dali chodzóm do szkoły. Kiesi na-
uka kóńczyła sie w czternastym roku 
życio. Mało kiery z kónfi rmantów 
szeł dali do szkoły, mało kiery móg 
rozmyślać o sztudyrowaniu, jyny o 
robocie. Szło sie do majstra i tam sie 
uczyło jakigosi rzymiosła. Nie było 
leko być stolorzym, ślusorzym, kraw-
cym. Dziołchy miały insze zawody, 
ale nejrychli to szły na słóżbe do ja-
kigosi dobrego dómu. Na dziedzinie, 
dziołcha po kónfi rmacji już nie pasła 
krów, ale matka brała jóm do kuchy-
nie. Uczyła jóm łodbywać bydło, dojić 
krowy, warzić, a nade wszystko uczy-
ła jóm piyc chlyb. Za pore roków sie 
przeca wydo to musi umieć. Chłap-
ców zaś łojcowie gnali do roboty: 
rómbali drzewo, łopatrowali kónie, 
uczyli sie łorać pole i sioć łobili. Prze-
ca bydóm musieli zastómpić łojca na 
gospodarce. Tak im po kónfi rmacji 
łodmiyniło sie życi. Dzisiejszy kón-
fi rmant ni mo żodnej starości, bo dali 
chodzi do szkoły. Łoglóndo co mu 
kiery doł i z czego sie cieszy? Z kan-
cyniła? Z Biblie? Czy... z kómputera, 
laptopa? Insze czasy...!

Bronisława Uher 

JAK TO KIEJSI BYWAŁO...

Śpiywóm: »W pamięci miej, młodzieży chwile te...«
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Scena Polska ostatnio coraz 
częściej sięga po teatralną kla-
sykę. W poprzednich sezonach 
obejrzeliśmy „Makbeta” i „Ham-
leta” Szekspira, obecny sezon 
rozpoczynaliście „Trzema sio-
strami” Czechowa, a kończycie 
„Cyranem”...

Staramy się ustawiać repertuar 
bardzo różnorodnie. Jeśli spoj-
rzymy na kończący się sezon, 
to mieliśmy typowo familijne 
przedstawienie „Przygody Tomka 
Sawyera”, były „Trzy siostry”, za-
graliśmy „Królewnę Śnieżkę” i an-
gielską komedię „Przyjazne dusze” 
czy kontrowersyjną sztukę współ-
czesnej irlandzkiej autorki Mariny 
Carr – „Porcja Coughlan”. Teraz 
sięgnęliśmy po „Cyrana”. Uważam 
zatem, że każdy widz może u nas 
znaleźć coś dla siebie. A jeżeli są 
takie odczucia, że ponownie się-
gamy po klasykę, to jest to klasyka 
teatralna zupełnie inna niż „Trzy 
siostry”, sztuka typowo kostiu-
mowa, opowieść znana wszystkim 
miłośnikom dobrego teatru.

Kogo zobaczymy w roli roman-
tycznego długonosego muszkie-
tera?

Wcieli się w tę postać Tomasz 
Kłaptocz, a Roksanę zagra Joanna 
Gruszka, młoda aktorka, która do 
Sceny przyszła na początku roku 
kalendarzowego. Oprócz nich 
pojawi się na scenie prawie cały 
zespół, głównie jego męska część, 
łącznie ze mną i kierownikiem Te-
atru Lalek „Bajka”, Jakubem To-
moszkiem. Bo ról kobiecych jest w 
tym spektaklu niewiele.

Czy trzeba było w scenariuszu 
robić wielkie skróty?

Tak, bo oryginalny „Cyrano” wy-
maga adaptacji. To tekst bardzo 
barokowy i gdyby chcieć zagrać 
całość, potrzebowalibyśmy chy-
ba z pięć godzin. Sięgnęliśmy do 
dosyć klasycznego przekładu pol-
skiego, autorstwa Joanny Walter, 
który przykroiliśmy, zwłaszcza 
jeśli chodzi o obsadę, na nasze 
warunki. Jak wiadomo, aktorów 
mamy mniej niż duże kamienne 
teatry w Polsce czy w Republice 
Czeskiej. Jeśli zaś chodzi o inne 
techniczne sprawy, ja jestem tak-
że autorem scenografi i, kostiumy 
przygotowała Eva Kotková, mu-
zykę napisał Zbigniew Siwek. A 
teksty do kilku piosenek, które za-
brzmią w spektaklu, napisała Lena 
Pešák.

To ostatnia premiera w kończą-
cym się sezonie?

Nie. Tradycją stało się, że jeszcze w 
czerwcu przygotowujemy premie-
rę przedstawienia, które później 
we wrześniu otworzy następny 
sezon. 30 czerwca zaprosimy za-
tem widzów na współczesną pol-
ską sztukę „Piękność dnia” Iwony 
Kusiak. Sztuka opowiada o ko-
bietach mających kłopot ze swoją 
tożsamością, z zaakceptowaniem 
samych siebie, swojego życia. 
Wszystko zaś kręci się wokół ope-
racji plastycznych.

Przez kilka sezonów kończyliście 
sezon przedstawieniem plene-
rowym w ośrodku „Pasieczki” 
w Koszarzyskach. Będzie tak i w 
tym roku?

Niestety nie. Zakończymy sezon 
tradycyjnie spotkaniem z dzieć-
mi z ośrodków specjalnej troski, 
chyba 28 czerwca. Najpierw zagra 

dla nich „Bajka”, a później aktorzy 
wszystkich trzech scen będą się 
z nimi bawić przed teatrem. Jeśli 
chodzi o Koszarzyska, to tak się 
składa, że również w czerwcu Sce-
na Polska wystawia na Wzgórzu 
Zamkowym w Cieszynie, czyli w 
plenerze, „Makbeta” Szekspira. W 
tym roku stanie się tak 3 czerwca. 
W związku z tym doszliśmy do 
wniosku, że dwa przedstawienia 
plenerowe w jednym miesiącu, w 
Cieszynie i w Koszarzyskach, to 
byłoby za dużo. Ale zapraszamy 
wszystkich pod Wieżę Piastow-
ską. Jest to zupełnie inne przedsta-
wienie niż w teatrze, czar miejsca, 
nocna pora, to wszystko składa się 
na to, że „Makbet” w plenerze to 
zawsze wielkie przeżycie.

Ten sezon był dla Sceny Polskiej 
właściwie sezonem jubileuszo-
wym, już sześćdziesiątym. Uro-
czystości z tej okazji jednak nie 
było...

Uroczystość jubileuszowa od-
będzie się dopiero w następnym 
sezonie, na początku paździer-
nika. Uczcimy swoje urodziny 
premierą, kolejnym klasycznym 
przedstawieniem, tragedią „Ro-
meo i Julia” Szekspira. Obchodom 
60-lecia Sceny Polskiej będą to-
warzyszyć nie tylko spotkanie z 
byłymi aktorami i współpracow-
nikami zespołu, ale też wystawa 
jubileuszowa. Szykujemy również 
specjalną publikację urodzinową. 
Przed nami zatem nie tylko ostat-
ni miesiąc sezonu, dwie premiery i 
wakacje teatralne, ale także przy-
gotowania do tego ważnego wy-
darzenia.

Rozmawiał: JACEK SIKORA

Dokładnie za miesiąc cieszyński Ry-
nek zamieni się w... plażę. W dniach 
22-26 czerwca na głównym placu w 
mieście odbywać się będzie wydarze-
nie niecodzienne, nazwane „Plaża – 
Siatkówka Plażowa”. Nowatorskość 
przedsięwzięcia polega właśnie na 
lokalizacji imprezy. – Dotarcie z pla-
żówką do jakiegokolwiek rynku jest 
super sprawą, przecież przebicie się 
przez różnego rodzaju pozwolenia 
może się okazać nie do wykonania. 
A tutaj się udało – mówi ambasador 
imprezy, Marcin Prus, były siatkarz, 
wielokrotny reprezentant Polski. 
Usytuowanie boiska w samym cen-
trum miasta jest, według Prusa, naj-
lepszym z możliwych rozwiązań. 
– Rynek to miejsce, w którym ludzie 
chcą się spotykać, rozmawiać, śmiać 
się, bawić. Ulokowanie więc w takim 
obszarze wydarzenia promującego 
siatkówkę plażową jest naprawdę 
jednym z najbardziej trafi onych po-
mysłów całej tej imprezy – przyznaje.

Ceną za atrakcyjne umiejsco-
wienie zawodów są związane z tym 
utrudnienia. Powstały pod koniec 
XV w. cieszyński Rynek jest prze-
cież obszarem szczególnie chronio-
nym. Uzyskanie wszelkiego rodzaju 

pozwoleń na wysypanie na nim 500 
ton piasku nie należało z pewnością 
do najprostszych zadań. Podobnie 
zresztą, jak realizacja tego założenia. 
– 500 ton piasku – to brzmi groźne, 
ale jestem pewien, że wszystko pój-
dzie jak najlepiej, tak, jak sobie to 
zaplanowaliśmy – zakłada Marcin 
Strządała, główny organizator Plaży 
2011. – Jeśli będzie pogoda, na pew-
no nie będzie problemów – uzupeł-
nia Zbigniew Niżnikiewicz, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji. – Technicznie wszystko będzie 
zabezpieczone tak, by po całej im-
prezie płyta rynku została nietknięta. 
Obawiać możemy się gwałtownego 
deszczu, wtedy ewentualnie może 
pojawić się jakiś kłopot. Myślę jed-
nak, że jesteśmy na tyle przygoto-
wani, iż żadna sytuacja nie będzie w 
stanie nas zaskoczyć.

Lokalizacja przedsięwzięcia nie 
jest jedynym nowatorskim pomy-
słem turnieju siatkówki plażowej. 
– Widać, że cały projekt jest bardzo 
innowacyjny, chłopcy wymyślili na-
prawdę ciekawe rzeczy – zauważa 
Marcin Prus. – Będą mini-mia-
steczka, tematy historyczne, spot-
kania, warsztaty, więc wymiar jest 

znacznie szerszy. Głównie chodzi 
o pokazanie, że w siatkówkę może 
grać każdy, że jest to sport, do któ-
rego wystarczy kawałek linki, piłka 
i chęć. Te turnieje nie będą mieć 
rangi wydarzenia międzynarodo-
wego, tutaj chodzi bardziej o za-
przyjaźnienie człowieka z aktyw-
nym spędzaniem wolnego czasu 
– podkreśla były reprezentant Polski.

– Jest to głównie impreza dla 
mieszkańców Cieszyna i okolic 
– Jastrzębia, Ustronia, Wisły, Sko-
czowa i innych – potwierdza Marcin 
Strządała, zapraszając wszystkich 
mieszkańców regionu do Cieszyna. 
– Będą to turnieje rekreacyjne, choć 
nie wykluczamy udziału zawodni-
ków, którzy prezentują wysoki po-
ziom. Rywalizacja podzielona będzie 

na różne kategorie w taki sposób, by 
każdy mógł się poczuć wyróżniony. 
Będą turnieje żeńskie, męskie, par 
mieszanych oraz turniej trzyosobo-
wych zespołów rodzinnych – wyjaś-
nia główny organizator. Magnesem 
mającym przyciągnąć publiczność na 
rozpoczęcie imprezy będzie bez wąt-
pienia mecz gwiazd, w którym wy-
stąpią członkowie kabaretu Łowcy.B 
oraz reprezentanci Polski.

Wydarzenie „Plaża – Siatkówka 
Plażowa” jest projektem ogólnopol-
skim. Oprócz Cieszyna gościł będzie 
jeszcze w siedmiu innych polskich 
miastach – między innymi w Kra-
kowie (1-3 lipca), Bielsku-Białej 
(9-10 lipca) i Łodzi (23-24 lipca). 
Finał zaplanowano na 25-28 sierp-
nia w Wilkasach koło Giżycka. Fakt, 
że przedsięwzięcie rusza z Cieszyna 
i jest owocem starań tutejszych pa-
sjonatów sportu, może się okazać 
dobrym sposobem na promowanie 
nadolziańskiego miasta. Dyrektor 
cieszyńskiego MOSiR-u chciałby 
także, by wydarzenie wpisało się na 
stałe do kalendarza ogólnopolskich 
imprez sportowych. „Głos Ludu” ob-
jął imprezę patronatem prasowym.

WITOLD BIERNAT
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KOLEJNY SEZON SCENY POLSKIEJ TEATRU CIESZYŃSKIEGO DOBIEGA KOŃCA

Będziemy świętować w październiku
Dziś przedostatnia w tym sezonie premiera Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskiego – komedia francuskiego dramaturga, Edmonda Rostanda, „Cyrano de Bergerac” w re-

żyserii Bogdana Kokotka. Przedstawienie rozpocznie się o godz. 17.30. Przed premierą poprosiliśmy o krótki wywiad kierownika artystycznego SP.

Kierownik artystyczny Sceny Polskiej i reżyser przedstawienia, Bogdan Kokotek, 
wcieli się dzisiaj także w jedną z postaci spektaklu „Cyrano de Bergerac”.

Na rynek, by poplażować

Siatkówka plażowa już za niecały miesiąc zagości w Cieszynie.
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Dokończenie ze str. 1
W czasie homilii biskup polowy Jó-
zef Guzdek podkreślił, iż starania 
o upamiętnienie ofi ar mordów so-
wieckich są naszym obowiązkiem. 
– Obecnie prowadzone są nowe od-
krycia zbiorowych mogił w Bykowni 
na Ukrainie. W czasie tych prac zna-
leziono grzebień, na którym wyryte 
zostały nazwiska niektórych ofi ar. Ci 
ludzie chcieli, by o nich pamiętać, ro-
bili wszystko, by wiadomo było, czy-
je to są groby – akcentował biskup 
Guzdek.

Otwarcie senackiej wystawy za-
planowano na samo południe, w 
czasie przerwy w obradach wyższej 
izby parlamentu. – Istnieją momen-
ty naszej wspólnej historii, które w 
ubiegłym stuleciu dzieliły Czechów 
i Polaków – mówił w swoim krót-
kim wystąpieniu Jan Sechter, am-
basador RC w Warszawie. – Temat 
ofi ar zbrodni katyńskiej był jednym 

z nich. Trzeba było wielu lat, wysił-
ku i odwagi wielu osób, by pamięć o 
bohaterach, którzy zginęli w Katyniu 
i w innych miejscach na wschodzie 
w wyniku bezprecedensowej decyzji 
reżymu stalinowskiego, mogła stać 
się oczywistością. Systematyczna 
praca prof. Mečislava Boráka, Sto-
warzyszenia Rodzina Katyńska oraz 
przedstawicieli Kongresu Polaków w 
Republice Czeskiej w ubiegłych 20 
latach przynosi zadośćuczynienie i 
współprzynależność nie tylko z na-
szymi obywatelami na Śląsku Cie-
szyńskim, ale również dla historycz-
nej pamięci całej Republiki Czeskiej 
i Polski. Chciałbym podziękować 
wam wszystkim, którzy dbacie o ten 
przekaz – zaznaczył Sechter. Po nim 
w tematykę ekspozycji wprowadził 
zebranych Józef Pilich, prezes Ro-
dziny Katyńskiej w RC, zaś uroczy-
stego otwarcia dokonał marszałek 
Senatu RP, Bogdan Borusewicz.

W godzinach popołudniowych, 
przy współudziale Fundacji Ośrodka 
„Karta”, w warszawskim Domu Spot-
kań z Historią odbyła się prezenta-
cja fi lmu „Zbrodnia imieniem Ka-
tyń” (według scenariusza Mečislava 
Boráka i Otylii Toboły) oraz książki 
„Ofi ary Zbrodni Katyńskiej z obsza-
ru byłej Czechosłowacji”, autorstwa 
prof. Boráka. W późniejszej dysku-
sji, moderowanej przez Józefa Szy-
meczka, wzięli udział nie tylko autor 
prezentowanych dzieł oraz Zbigniew 
Gluza, prezes Fundacji Ośrodka 
„Karta”, ale także liczni goście. – W 
Katyniu zginęło ponad 500 Zaol-
ziaków – mówił do zebranych Józef 
Szymeczek. – Niezależnie od tego, 
jak wielka to liczba, nie jest ona dla 
nas zaledwie informacją statystyczną, 
jak chciał tego sowiecki oprawca. Dla 
nas rozstrzelano w Katyniu, Miedno-
je i Charkowie każdego z osobna. Ci 
ludzie mieli swoje imiona i nazwiska, 

byli Polakami i z tego powodu zginę-
li. Mieli swoje rodziny, ich dzieci żyją 
wśród nas do dziś. Zasługują na nasz 
szacunek, naszym obowiązkiem jest 
zachować ich w pamięci – podkreślał.

Obaj prezesi zaolziańskich or-
ganizacji bardzo pozytywnie pod-
sumowali warszawskie wydarzenia. 
– Myślę, że było to ważne także z 
tego względu, że większość Pola-
ków nie ma pojęcia o tym, co to jest 
Zaolzie i że żyją na nim Polacy – 
stwierdził Józef Pilich. – Co chwila 
mnie pytano, skąd się tam wzięli Po-
lacy, musiałem też wyjaśniać, że nasi 
przodkowie polegli w Katyniu byli 
obywatelami II Rzeczypospolitej, a 
nie Czechosłowacji. Mam więc na-
dzieję, że przynajmniej do części z 
nich ta oczywistość w końcu dotar-
ła. Niektóre organizacje zwróciły się 
także do Pilicha z prośbą o namiary 
na jego stowarzyszenie. – Myślę, że 
mogą się z tego zrodzić jakieś nowe 

formy współpracy – wyraził nadzieję 
prezes Rodziny Katyńskiej.

– Cel, który nam przyświecał, uda-
ło się osiągnąć – podsumował śro-
dowe wydarzenia prezes KP. – To, 
że mogliśmy zaprezentować Zaolzie 
w Senacie, który podejmuje wie-
le dotyczących nas decyzji, pokazać 
nasze więzi z narodem polskim, jest 
sprawą najwyższej wagi. Jeżeli więc 
udało nam się odświeżyć pamięć o 
nas senatorom, jeżeli dzięki temu 
zrozumieją oni naszą sytuację, to tym 
lepiej dla nas. Szymeczek podkre-
ślił także, iż cała wizyta nie byłaby 
możliwa, gdyby nie wysiłek Ośrodka 
Dokumentacyjnego KP, który opra-
cował wystawę. – Chylę czoła przed 
Marianem Steff kiem i Mečislavem 
Borákiem, którzy zajęli się jej przy-
gotowaniem i zrobili to z niesamo-
witym sercem oraz zaangażowaniem 
– zaznaczył.

WITOLD BIERNAT

Losy katyńskich 
ofi ar z Zaolzia w Senacie RP

Konferencja w Domu Spotkań z Historią – przemawia ambasador RC w Warsza-
wie, Jan Sechter.   

Po mszy w Katedrze Polowej Wojska Polskiego zaolziańska delegacja złożyła wieniec pod Pomnikiem Ofi ar Katynia na 
Placu Zamkowym w Warszawie.
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Zareklamuj się w „GŁOSIE LUDU”!
Beata Schönwald, doradca ds. reklamy Tel. 775 700 896
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– Korzystamy, oczywiście, z możliwo-
ści, jakie stwarza okoliczna przyroda 
– zapewnił mnie kierownik placówki, 
Krzysztof Gąsiorowski, gdy przywita-
łam się z nim słowami: „Ale tu macie 
fantastycznie!”. – Zimą jest gdzie po-
jeździć na biegówkach, robimy kulig, 
nowe boisko wielofunkcyjne, które 
wybudowała gmina, zamienia się w lo-
dowisko. W innych porach roku cho-
dzimy na spacery, są piesze wycieczki. 
Dzieci są miejscowe, znają te trasy, 
bardzo chętnie przebywają na łonie 
przyrody. Nie są od niej oderwane.

Chociaż tutejsze dzieci też coraz 
częściej wożą rodzice do szkoły sa-
mochodami, to zdarza się, że nawet 
te mieszkające daleko chodzą na 
piechotę. – Jest tu taka część Łom-
nej – Nowina – bardzo daleko i bar-
dzo wysoko położona. Zimą, jak to 
wszystko pokryje lód i śnieg, trzeba 
mieć dużo silnej woli, by przyjść do 
szkoły – uważa nauczyciel. 

DOBROSĄSIEDZKIE 
STOSUNKI 

Dzieci ruszają się nie tylko na lek-
cjach wychowania fi zycznego, ale też 
w świetlicy, w szkole działa ponadto 
kółko sportowe. Do wykorzystania 
jest nowe, wielofunkcyjne boisko. 
Szkoła ma do niego nieograniczo-
ny dostęp, umawiając się jedynie na 
harmonogramie ze szkołą czeską. 
Podobnie jest z salą gimnastyczną, 
wybudowaną przy czeskiej szkole. 
– Z czeską szkołą (też jest małokla-
sowa) mamy bardzo dobrą współpra-
cę. W tym roku bierzemy wspólnie 
udział w projekcie „Pangea”. Jego ce-
lem jest wspieranie dobrosąsiedzkich 
stosunków pomiędzy różnymi naro-
dowościami w jednej miejscowości. 
Otrzymaliśmy fundusze na realiza-
cję projektu. Były zimowe igrzyska 
sportowe z nagrodami i medalami, 
będzie wspólny Dzień Dziecka 
– opowiada dyrektor. 

Do polskiej szkoły w Łomnej Dol-
nej uczęszcza w tym roku szkolnym 
19 dzieci. Uczą się w dwóch klasach 
łączonych. Pracuje tu (nie zawsze na 
cały etat) czworo nauczycieli: oprócz 
Gąsiorowskiego są to Renata Ko-
hut, Lucyna Sikora i Lucka Gubała. 
W tym samym budynku mieści się 
przedszkole. Pod opieką Janiny Go-
ryl bawi się tam i kształci 12 dzieci. 
Placówka mogłaby ich pomieścić 15. 
Od 2003 roku łomniańska szkoła 
jest częścią składową Szkoły Pod-
stawowej z Polskim Językiem Na-
uczania im. Henryka Sienkiewicza 
w Jabłonkowie. – Wtedy wszystkie 
szkoły miały zostać podmiotami 
prawnymi. Mieliśmy do wyboru 
– albo zostać samodzielnym pod-
miotem, albo połączyć się z jakąś 
większą szkołą. Ówczesne władze 
gminy rozważały nawet połączenie 

polskiej i czeskiej placówki. W koń-
cu doszliśmy do wniosku, że naj-
lepiej będzie, jak przejdziemy pod 
skrzydła polskiej szkoły w Jabłonko-
wie. Do niej przechodzą zresztą nasi 
uczniowie po skończeniu piątej klasy 
– wyjaśnił Gąsiorowski.

BIJĄCE SERCE DZWONA 
Budynek szkoły wygląda jak nowy. 
W 2006 roku przeprowadzono re-
mont generalny. – Wszystko jest 
nowe – okna, podłogi, ocieplenie, 
dach, ogrzewanie. Jesteśmy bardzo 
zadowoleni z tego, że szkoła wygląda 
tak, jak chcieliśmy, by wyglądała. To 
był największy remont od 60 lat. Tuż 
po II wojnie światowej trzeba było 
budynek wyremontować, ponieważ 
Niemcy, którzy stacjonowali tu w 
czasie wojny, bardzo go zdewastowa-
li – opowiedział kierownik. 

Okres II wojny światowej był je-
dynym okresem, gdy w dolnołom-
niańskiej szkole, liczącej dziś blisko 
140 lat, nie nauczano w języku pol-
skim. Na szczęście udało się w cza-
sach zawieruchy wojennej uratować 
pierwotny dzwon, po dziś dzień wi-
szący w typowej dla szkół w tej oko-
licy wieżyczce. Przechowany został 
w szałasie. Dzwon do dziś pełni swą 
funkcję. Ponieważ w Łomnej Dol-
nej nie ma kościoła, szkolny dzwon 
wybija każdego dnia południe, w 
ruch wprawiany jest również, gdy 
umrze ktoś z mieszkańców. Dziś 
wyposażony jest już, oczywiście, w 
napęd elektryczny. Miejscowi są 
do dzwonu przywiązani. – Gdy w 
czasie remontu generalnego zdjęto 
starą wieżyczkę i razem z dzwonem 
stała na dole, ponieważ wieżyczkę 
trzeba było wybudować od nowa, 
ludzie chodzili i pytali, czy dzwon 
wróci na swoje miejsce. Martwili się, 
że zostanie na dole, w takiej „budce” 
– powiedział mój rozmówca. 

Choć szkoła może się pochwalić 
długą historią, to nie jest najstar-
szą polską placówką edukacyjną w 
gminie. Nim ją wybudowano, dzieci 
pobierały naukę w drewnianym bu-
dynku. Był to dom, gdzie w jednym 

pomieszczeniu uczyły się razem 
wszystkie dzieci, w drugiej części 
mieszkał nauczyciel. Stara szkoła 
stoi dziś w skansenie w Rożnowie 
pod Radhoszczem. W Łomnej po-
wstała kilka lat temu jej replika, w 
której mieści się dziś Łomniańskie 
Muzeum. Przy okazji wybudowa-
no stylowe zadaszone podium. To 
wszystko znajduje się w bezpo-
średnim sąsiedztwie polskiej szkoły, 
która dzięki temu może korzystać z 
obu obiektów. – Gmina organizuje 
w muzeum różne wystawy i pokazy 
rzemiosł artystycznych. Obie szkoły 
włączają się w wystawy – czy to bo-
żonarodzeniowe, czy też wielkanoc-
ne, zawsze mamy tam swoje stoisko 
z wyrobami naszych uczniów – za-
pewnił Gąsiorowski. 

ATRAKCYJNA ŚWIETLICA 
Czas na zajęcia plastyczne, muzycz-
ne, przygotowanie programu na 
różne imprezy mają dzieci w nowo 
otwartej świetlicy szkolnej. Działa 
dopiero od stycznia. Wcześniej kil-
koro dzieci korzystało z świetlicy 
w czeskiej szkole. – To było bardzo 
dobre posunięcie, że otwarliśmy 
świetlicę. W czeskiej szkole było 
już za mało miejsca i nasze dzieci 
nie mogłyby już do niej chodzić. 
Uzgodniliśmy, że otworzymy włas-
ny oddział, ale nie może być tak, że 
zgłosi się tylko piątka czy siódemka 
dzieci. W końcu zaczęły do świet-
licy chodzić prawie wszystkie. Są 
bardzo zadowolone, o 15 trzeba je 
prawie „wyganiać” do domów – oce-
nił kierownik. 

Do pierwszej klasy przyjdą w 
przyszłym roku szkolnym tylko dwie 
dziewczynki. Dyrektor wierzy jed-
nak, że placówka nie jest zagrożona. 
Dodał, że współpraca z Urzędem 
Gminy pod każdym względem ukła-
da się bardzo dobrze.  

DANUTA CHLUP

Uczniowie polskiej szkoły w Łomnej Dolnej mają bardzo blisko do muzeum, które jest repliką pierwotnej szkoły.

Zielona szkoła przez okrągły rok 
Dolina Łomnej bezsprzecznie należy do najpiękniejszych zakątków w zaolziańskiej części Beskidów. Przyjeżdżając z wizytą do tutejszej polskiej szkoły, od razu poczu-

łam się jak na wczasach. Na placu biwakowym nad rzeką stały karawany, stoliki z parasolami na tarasie stojącego w sąsiedztwie szkoły hotelu kusiły na ranną kawę. 

Również stylowy drewniany budynek muzeum tworzył wycieczkową atmosferę. Pomyślałam, że tutejsze dzieci właściwie przez okrągły rok są na zielonej szkole. 

Szkoła Podstawowa z Polskim 
Językiem Nauczania  
im. H. Sienkiewicza
Adres: 
739 91 Łomna Dolna nr 70
Tel. 558 358 724
e-mail: pzslomna@seznam.cz
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RESTAURACJA 
DWORCOWA

Czeski Cieszyn, Tel. 558 711 594

Otwarta codziennie!
przyjemna atmosfera
kuchnia domowa
bar szybkiej obsługi
możliwość organizowania 

imprez towarzyskich

    JEWA s.r.o.
Bystřice nad Olší 1207
!! Výkup kulatiny !!
Info: 602 710 808
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KRZYSZTOF GĄSIOROWSKI 
Pochodzę z Polski, skoń-
czyłem studia w Krakowie 
na Uniwersytecie Peda-
gogicznym. Tam pozna-
łem moją żonę Renatę, 
która pochodzi z Zaol-
zia. Zdecydowaliśmy, że 
przyjedziemy tutaj. Roz-
począłem pracę w szkole 
w Czeskim Cieszynie, 
potem pracowałem w Ja-
błonkowie. Później zgło-
siłem się do konkursu i 
w 1998 roku zostałem dyrektorem szkoły w Łomnej. 
Porównując, mogę powiedzieć, że większa placówka w 
większej miejscowości to więcej problemów. Tu jest ich 
mniej, co nie oznacza, że jestem tu dlatego, bo boję się 
problemów. Staram się robić wszystko, by ta szkoła jak 
najdłużej przetrwała. 

RENATA KOHUT
Pracuję tutaj od 2009 roku, wcześniej, od skończe-
nia studiów, przez 15 lat pracowałam w szkole w Mo-
stach. Odeszłam stamtąd, gdy zlikwidowano tam klasy 
wyższego stopnia. Trudno było po tylu latach zmieniać 
miejsce pracy, ale zdążyłam już polubić tutejszą szkołę, 
dzieci i rodziców. Uczę dzieci z wszystkich klas – róż-
nych przedmiotów. Teraz prowadzę również świetlicę 
szkolną. Mamy zajęcia plastyczne, muzyczne, przygo-
towujemy programy na różne imprezy kulturalne. Naj-
bardziej dzieci lubią spędzać czas na podwórzu, w lesie 

i nad rzeką. Teraz, gdy jest 
ładna pogoda, spędzamy 
na łące i nad rzeką całe 
popołudnia. Tutejsze dzie-
ci jeszcze wolą piłkę czy 
zabawę nad rzeką od kom-
putera. Przed Igrzyskami 
Lekkoatletycznymi dzieci 
nie potrzebowały nawet 
specjalnych treningów, są 
bardzo wybiegane. 

LUCYNA SIKORA
Skończyłam studia na 
Uniwersytecie Ostraw-
skim, kierunek nauczanie 
początkowe, i zaraz po nich 
podjęłam pracę w łom-
niańskiej szkole. Uczyłam 
tutaj 16 lat. Dwa lata temu 
dyrektorka jabłonkowskiej 
szkoły zaproponowała mi 
pracę w tamtejszej szkole. 
Obecnie nastawiam się na 
język angielski, uczę go za-
równo w Jabłonkowie, jak 
i tutaj. Bym mogła uczyć 
również na wyższym stopniu, podjęłam w tym roku stu-
dia zaoczne na Fakultecie Filologicznym Uniwersytetu 
Ostrawskiego. Mieszkam w Łomnej, znam tutejsze dzie-
ci, są zżyte z przyrodą i – w odróżnieniu od miejskich 
dzieciaków – takie jeszcze „niewinne”.  (dc)

ANKIETA

Nauczyciele opowiadają o sobie i swoich uczniach. 
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Festiwal PZKO 2011 patronatem 
honorowym objęli ambasador Rze-
czypospolitej Polskiej w Pradze, Jan 
Pastwa, oraz hetman województwa 
morawsko-śląskiego, Jaroslav Palas. 
Jako ostatni zdecydował się na patro-
nat nad tą sztandarową imprezą Pol-
skiego Związku Kulturalno-Oświa-
towego także szef rządu Republiki 
Czeskiej, Petr Nečas.

– Sporo zaproszeń na Festiwal 
PZKO wysłaliśmy do festiwalowych 
gości pocztą, ale najważniejsze oso-
bistości zaprosiliśmy osobiście – po-
wiedział nam prezes Zarządu Głów-
nego PZKO, Jan Ryłko. – A zatem 
zaprosiliśmy prezydentów Polski i 
RC, Bronisława Komorowskiego i 
Václava Klausa, a także czeskiego 
premiera Petra Nečasa. Uważamy 
bowiem, że skoro wysłaliśmy im 
zaproszenie listownie, to ktoś w ich 
kancelarii je przeczyta i dowiemy się, 
że dana osobistość nie ma czasu, by 
przyjechać. Z kancelarii prezydenta 
Klausa przyszła wprawdzie wiado-
mość, że nie przyjedzie, niemniej 
prezydent wie, o jaką imprezę chodzi 
i kto ją organizuje. Dlatego jego za-

proszenie było dla Związku bardzo 
ważną sprawą.

Tak samo ważne było, zdaniem 
Ryłki, osobiste zaproszenie czeskie-
go premiera, który zdecydował się 
objąć nad Festiwalem PZKO hono-
rowy patronat. – Prezydenta Komo-
rowskiego zaś zaprosiłem osobiście 
w Ambasadzie RP w Rzymie, pod-
czas spotkania liderów polonijnych z 
całego świata, towarzyszącego uro-
czystościom beatyfi kacyjnym papie-
ża Jana Pawła II – podkreślił prezes 
Ryłko.

Za ważną informację uznał Ryłko 
to, iż dla Haliny Młynkowej, która 
zaśpiewa wieczorem w głównym fe-
stiwalowym programie w trzynieckiej 
Werk Arenie, zaolziański koncert bę-
dzie pierwszym po długiej przerwie. 
– To będzie pierwsze takie wystąpie-
nie, nie licząc ostatnich telewizyjnych 
w „Bitwie na głosy”, po rozstaniu się 
Haliny z kapelą Brathanki lub kon-
certach z czeską formacją Čechomor, 
z którą pochodząca z Nawsia pio-
senkarka zaśpiewała przed kilku laty 
m.in. w Lasku Miejskim w Jabłonko-
wie – dodał Jan Ryłko. (kor)

12.00-13.00 – korowód PZKO ulicami miasta

WERK ARENA, TRZYNIEC UL. LEŚNA:
14.00 – występ połączonych chórów Zaolzia

14.20 do 17.30 – przegląd działalności PZKO, zespołów 

folklorystycznych i kapel, gimnastyków: „Błędowice”, 

„Bystrzyca”, „Młode Oldrzychowice”, „Oldrzychowi-

ce”, „Śmiłowianie”, „Zaolzi”, „Olza”, „Suszanie”, „Gó-

role”, kapela „Lipka”, „Mali Błędowianie”, „Łączka” 

(dwie grupy), „Zaolzioczek”, „Dziecka ze Stonawy”, 

„Skotniczka”, „Tyrka”, „Gizdy”, zespół „Lipka”, „On-

draszki”, „Gimnaści” z Wędryni.

18.00-19.00 – konferencja prasowa

19.00-20.00 – koncert Haliny Młynkowej

20.30-22.00 – Szymon Wydra i zespół Carpe Diem

22.00 – zakończenie programu w hali

22.00-1.00 –  dyskoteka „Pod lasem”  (DJ Bartnicki).

ESTRADA W PLENERZE, 
SCENA »POD LASEM«:

12.00 – 19.00 – Prezentacja Mikroregionu „Górolsko 

Swoboda”: pokaz wiejskich rzemiosł i rękodzielnictwa 
połączony z możliwością ich nauki i sprzedażą pro-

duktów oraz promocja producentów posiadających certy-
fi kat „Górolsko Swoboda produkt regionalny ®”.

14.00-19.00 – koncert kapel młodzieżowych: Glayzy, 

Apatheia, Ad rem, 10 Coins, Th e Bonx (Słowacja)

19.00-22.00 – muzykowanie kapel folklorystycznych 

PZKO

IMPREZY 
TOWARZYSZĄCE:

Trisia – wystawa malarstwa Stowarzyszenia Artystów 

Plastyków

Werk Arena – wystawa „Historia i współczesność Pola-
ków na Zaolziu”

Werk Arena – wystawa prac konkursowych na plakat fe-

stiwalowy PZKO – dzieci z PSP

Werk Arena – wystawa działalności teatrzyków PZKO
Cena biletów: w przedsprzedaży – 100 koron, na miejscu 
– 150 koron.

*   *   *

Bilety w przedsprzedaży można nabyć w: MK PZKO, 
ZG PZKO ul. Strzelnicza 28, Czeski Cieszyn, lokalnych 
Centrach Informacji Turystycznej
Dzieci do lat 15 w towarzystwie dorosłych – wstęp wolny.

Festiwalowi PZKO 2011 towarzy-
szyć będzie tradycyjnie kilka wystaw. 
Pierwszą z nich przygotują w trzy-
nieckim Domu Kultury „Trisia” za-
olziańscy plastycy z Polskiego Stowa-
rzyszenia Artystów Plastyków w RC. 
Jej wernisaż odbędzie się już w środę 
1 czerwca o godz. 18.00, a wystawę 
będzie można zwiedzać do 7 czerwca.

Bezpośrednio na stadionie zimo-
wym Werk Arena będzie można 
obejrzeć aż trzy wystawy. Pierwszą z 

nich, „Historia i współczesność Po-
laków na Zaolziu”, przygotował Za-
rząd Główny PZKO, a jej autorem 
jest Marian Steff ek, współpracujący  
ze Stanisławem Zahradnikiem i Ka-
zimierzem Kaszperem. Jej wernisaż 
odbył się w grudniu ubieglego roku 
w Domu PZKO w Jabłonkowie. Na 
wystawie – na 35 planszach – zapre-
zentowanych jest ponad 500 ekspo-
natów: zdjęcia, dokumenty, statuty i 
legitymacje różnych polskich organi-

zacji itp. Sporo miejsca, by przedsta-
wić korzenie zaolziańskich Polaków, 
poświęcono też dziejom Śląska Cie-
szyńskiego od czasów średniowiecz-
nych.

Dwie kolejne ekspozycje w Werk 
Arenie to wystawa prac konkurso-
wych na plakat festiwalowy autor-
stwa uczniów polskich szkół podsta-
wowych oraz wystawa o działalności 
PZKO-wskich amatorskich zespo-
łów teatralnych. (kor)

FESTIWAL PZKO
TRZYNIEC 4. 6. 2011

Patronat premiera 
Petra Nečasa
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HALINA MŁYNKOWA
Tej piosenkarki, która na Festiwalu PZKO zaśpiewa o 
godz. 19.00, nie trzeba chyba Zaolziakom przedstawiać. 
Urodziła się przecież w Nawsiu i jest córką Władysława 
Młynka, znanego poety i działacza społecznego na Zaol-
ziu, swego czasu prezesa ZG PZKO. W latach 90. była 
członkinią Zespołu Pieśni i Tańca „Olza”, prowadziła 
jako konferansjerka Gorolski Święta.

Wiosną 1999 roku, jako studentka etnografi i na Uni-
wersytecie Jagiellońskim, została wokalistką głośnego ze-
społu Brathanki, z którym nagrała dwie płyty: „Ano!” i 
„Patataj”. Wiosną 2003 odeszła z zespołu, aby następnie 
rozpocząć karierę solową. 

W 2003 roku nagrała na płytę „Ladies” piosenkę „To 
były piękne dni” z repertuaru Haliny Kunickiej. W 2007 
roku brała udział w VI edycji programu TVN „Taniec z 
gwiazdami”, w którym zajęła 11. miejsce. Jej partnerem 
tanecznym był Robert Rowiński. W 2009 roku nagrała 
piosenkę „Bez słów”, która znalazła się na płycie Piotra 
Rubika „RubikOne”. Od 5 marca 2011 brała udział w 
programie TVP 2 „Bitwa na głosy”, w którym była lide-
rem zespołu z Cieszyna. Zajęła trzecie miejsce.

Jej mężem jest aktor Łukasz Nowicki, z którym ma 
syna Piotra. 

SZYMON WYDRA I CARPE DIEM
Szymon Wydra to polski wokalista, fi nalista 1. edycji 
konkursu „Idol”. Zadebiutował w punkowym zespole 
Nadzieja. Od 1992 roku jest wokalistą i liderem założo-
nego przez siebie zespołu Carpe Diem. W 2001 i 2002 
roku wystąpił w programie „Szansa na sukces” w pro-
gramie TVP 2, śpiewając piosenki z repertuaru Piotra 
Szczepanika i Ryszarda Rynkowskiego. W 2002 roku 
wyśpiewał też trzecie miejsce w „polsatowskim” „Idolu” 
i wydał z Carpe Diem debiutancki album  zatytułowany 
„Teraz wiem”. Po nim ukazały się jeszcze płyty: „Bezczas” 
(2005), „Remedium” (2007) i „Powołanie” (2010).

W sierpniu 2007 r. Wydra dostał się do półfi nałowej 
piątki polskich wykonawców walczących o reprezentowa-
nie Polski podczas Sopot Festival. Wraz z Carpe Diem wy-
konał utwór „Gdzie jesteś dziś”. W 2008 roku brał udział w 
programie Gwiezdny Cyrk. W 2010 roku nagrał w duecie 
z Patrycją Kosiarkiewicz piosenkę pt. „Ode mnie”. Na Fe-
stiwalu PZKO zaśpiewa o godz. 20.30. (kor)

Festiwalowe gwiazdy:

Wystawy festiwalowe

Náměstí TGM
Ponad półtora roku temu uczestni-
cy 21. Zjazdu PZKO zadecydowali 
o tym, że należałoby się zastanowić 
nad nowym logo Związku. Przedsta-
wiciele władz wybrali dwa projekty 
nowego znaku swojej organizacji. 

O tym, którym z nich PZKO-wcy 
będą się w przyszłości posługiwać w 
swoich dokumentach, legitymacjach 
związkowych, na afi szach swoich 
imprez, będą członkowie PZKO 
mogli zadecydować nie tylko w 
głosowaniu internetowym, ale tak-
że podczas Festiwalu PZKO. – Nie 
zdradzę na razie nazwisk autorów 
obu projektów nowego PZKO-
wskiego logo, bo w referendum na 
ich temat ludzie mogliby kierować 
się raczej nazwiskami, a nie tym, czy 
im projekt znaku odpowiada – mówi 
prezes ZG PZKO, Jan Ryłko. – W 
każdym razie tablice z obu projek-
tami oraz urny, do których będą 
uczestnicy festiwalu PZKO wrzucać 

swoje głosy na logo A lub B, będą 
się znajdować w stoisku czeskocie-
szyńskiego Klubu Polskiej Książki 
i Prasy. Będzie też trzecia urna dla 
tych, którym żaden z projektów się 
nie podoba. Po festiwalu głosy zosta-
ną dołączone do tych z głosowania 
internetowego i tych, które wpłyną 
do redakcji „Zwrotu”, która też oba 
projekty opublikowała w ostatnim 
swoim numerze.

Jeśli nie zwycięży żaden z warian-
tów lub ZG PZKO wprost je odrzu-
ci, będzie trzeba podjąć dalsze kroki 
w celu wybrania nowego logo. Ale o 
tym będzie mowa na posiedzeniach 
Zarządu Głównego PZKO dopiero 
po Festiwalu. (kor)

»Festiwalowicze« zagłosują 
na nowe logo PZKO
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Rozwiązanie krzyżówki z 21 maja:
Poziomo: 1. LOCUM 6. OPONA 9. ASONANS 10. MANET 11. TASAK 12. ELIKSIR 
13. NANDU 14. ZBOŻE 15. SKIERKA 19. OBRAZA 22. OŁTARZ 25. REKIN 26. ER-
KAEM 27. TRIERA 28. EKLER 29. NOCHAL 30. OBIATA 31. INTEL 32. AZBEST 
35. ELIPSA 39. CARRERA 42. GMACH 43. TESTO 44. EMBOLIA 45. BYTOM 
46. RIJAD 47. ALERGIK 48. APORT 49. ARANŻ.
Pionowo: 1. LAMENTO 2. CENTNAR 3. MATEUSZ 4. BOGINI 5. DANSER 
6. OSTRZAŁ 7. ODSŁONA 8. ALKIERZ 16. KARMELITA 17. ESKALATOR 
18. KONTROLER 20. BARTOSZ 21. ARACHNE 23. TBILISI 24. RARYTAS 32. AL-
GEBRA 33. BRACTWO 34. SCHEMAT 36. LATARKA 37. PASYJKA 38. ABORDAŻ 
40. RUBIEŻ 41. EKLOGA. LEPSZA ZŁAMANA OBIETNICA NIŻ ŻADNA.

Wydanie fi lmowe się kłania. 

Zanim pozwijają czerwony 

kobierzec z Cannes, rzućmy 

okiem na to, co wkrótce za-

trzęsie światem ruchomych 

obrazków. 

CANNES 2011
Jury festiwalu chyba przestraszyło 
się zarzutów faworyzowania starych 
wyjadaczy i w tym roku podzieliło 
nagrody bardziej równomiernie. Ze 
wszystkich fi lmów, które wkrótce 
trafi ą na nasze ekrany, z pewnością 
warto zwrócić uwagę na następującą 
trójkę:

* Th e Tree of Life – tegorocznym 
laureatem Złotej Palmy został Ter-
rence Mallick, reżyser-cień, który 
kręci jeden fi lm na dekadę, za każ-
dym razem wymiatając wszystkie fe-
stiwale i wywołując burzliwe dysku-
sje. Swoje najbardziej znane dzieło, 
„Cienką czerwoną linię”, nakręcił na-
wet po 20 latach przerwy. W „Drze-
wie życia” wątki dramatyczne łączą 
się z elementami surrealistycznymi i 
fantastycznymi, scenariusz fi lmu po-
wstawał podobno częściowo poprzez 
improwizację na planie – swój wkład 
wnieśli więc w niego także główni 
aktorzy, Brad Pitt oraz Sean Penn. 

* Melancholia – dzieło tak niefor-
tunnie spopularyzowane przez Larsa 
von Triera. Po „Czarnym łabędziu” 
Aronofsky’ego kolejny przykład 
„wielkiego” kina korzystającego z 
wątków „niskich” gatunków. W „Ła-
będziu” były wątki z horroru, tym ra-
zem w kino psychologiczne wplecio-
ne zostały elementy sci-fi  oraz fi lmu 
katastrofi cznego. Ziemia ma zostać 
zniszczona przez uderzenie planety 
Melancholia i to właśnie wizja nie-
uniknionej zagłady stanowi tło do 
naszkicowania dramatu. 
* Drive – najnowszy projekt młodego 

duńskiego reżysera, Nicolasa Win-
diga Refna, który z każdym fi lmem 
przyciąga coraz więcej uwagi. „Dri-
ve”, które przyniosło mu w Cannes 
nagrodę dla najlepszego reżysera, to 
ukłon w stronę klimatu kryminałów 
lat 70., z doborową obsadą i długimi 
scenami pościgów samochodowych. 
Entuzjastyczne recenzje pozwalają 
nam spodziewać się mocnego kina. 
Oby, oby...

ŚMIERĆ SERIALU, CZYLI 
O PRZESKAKIWANIU 

REKINÓW

Jest taki moment w życiu każdego 
popularnego serialu, kiedy zostało 
już powiedziane wszystko, co można 
było powiedzieć i urwały się natural-
ne drogi rozwoju. W amerykańskiej 
popkulturze sytuacja taka nazywana 
jest „przeskoczeniem rekina”. Co 
mają ryby chrzęstnoszkieletowe do 
produkcji telewizyjnej?

Nazwa pochodzi od precedenso-
wego wydarzenia – jednej sceny z 
popularnej serii „Happy Days”. Po 
kilku sezonach scenarzystom skoń-
czyły się pomysły i zaczęli gorączko-
wo szukać sposobów na odświeżenie 
klimatu, wzbogacać fabułę o coraz 
to bardziej egzotyczne i odleciane 
wątki. Tendencja ta osiągnęła punkt 
szczytowy w scenie, w której jeden 
z głównych bohaterów przeskoczył 
przez rekina. Na nartach wodnych. 
W skórzanej kurtce. 

Określenia „jumping the shark” 
zaczęto od tej pory używać do opisa-
nia punktu w historii danej serii, od 
którego sypią się wszystkie reguły i 
widz może spodziewać się dosłownie 
wszystkiego.

Pojęcie to powróciło ostatnio dzię-
ki rewelacjom w scenariuszach po-
pularnych seriali – „Dr. House” oraz 
„Big Bang Th eory”. Po kilku sezo-
nach wyczerpała już się formuła two-
rzenia związków „każdy z każdym”, 
w odcinkach zaczęli się więc poja-
wiać nowi bohaterzy, wątki odległe 
od pierwotnej koncepcji serialu oraz 
rozmaite eksperymenty formalne.

Za tym zabawnym zjawiskiem 
ukrywa się z reguły niechęć wielkich 
stacji do zrezygnowania ze swoich 
żył złota – seriale są zdejmowane do-
piero w chwili, kiedy ich oglądalność 
spadnie poniżej poziomu pierwszej 
serii. Zanim jednak do tego dojdzie, 
od chwili „przeskoczenia rekina” 
może upłynąć nawet kilka lat i kilka 
sezonów, kiedy oglądalność waha się 
tuż powyżej tej granicy, a w odcin-

kach pojawiają się coraz bardziej ku-
riozalne wydarzenia i postacie.

Podobne zjawisko zdobyło także 
swoją nazwę na gruncie twórczości 
fi lmowej. W tym przypadku jego 
synonimem jest „rozwalenie lodów-
ki wybuchem atomowym” (nuke the 
fridge). Tym razem niechlubnym oj-
cem tego określenia jest nie kto inny, 
a sam Steven Spielberg. Słynny re-
żyser trochę zagalopował się tworząc 
czwarty odcinek przygód Indiany Jo-
nesa, zmasakrowany zarówno przez 
krytyków fi lmowych, jak i wiernych 
fanów.

Scenarzyści Spielberga w dzikim 
obłędzie stworzyli scenę, w której 
Indiana znajdzie się w sztucznej wio-
sce zbudowanej przez armię Stanów 
Zjednoczonych na potrzeby testów 
bomby atomowej. Gdy stwierdzi, że 
nie uda mu się uciec przed eksplozją, 
ukryje się w lodówce. Siła wybuchu 
nuklearnego zmieni sprzęt AGD w 
wehikuł powietrzny, który przenie-
sie Indianę kilkaset metrów w głąb 
pustyni. Bohater oczywiście przeżyje 
kataklizm z lekkimi siniakami i otar-
ciami.

Najświeższym członkiem tej ro-
dziny jest wyrażenie „usmażyć colę” 
(frying the coke), ukute przez pew-
nego internetowego krytyka fi lmo-
wego. Jean-Claude Van Damme na-
kręcił wiele złych fi lmów, jednak na 
szczyty wyobraźni wzbił się w pro-
dukcji „Double Team” (1997), która 
ukazała się w Polsce pod swojską 
nazwą „Ryzykanci”. 

Film otrzymał aż trzy Złote Ma-
liny, czyli anty-Oscary w katego-
riach: najgorszy aktor drugoplanowy 
(Dennis Rodman), najgorsza nowa 
gwiazda (ponownie Rodman) oraz 
najgorsza para bohaterów (tym ra-
zem Rodman i Van Damme, aby 
Dennisowi nie było przykro). 

Rozmach sceny zapiera dech w 
piersiach. Czarny charakter sprowa-
dzi głównego bohatera do rzymskie-
go amfi teatru obłożonego ładunkami 
wybuchowymi, a w ramach bonusu 
wypuszcza żywego tygrysa. Bohater 
stara się ratować małe dziecko śpiące 
w wiklinowym koszyku. 

Ale to dopiero wstęp! Na odsiecz 
przybywa jego wspólnik na motorze, 
ratuje dziecko, bohater walczy z an-
tagonistą na polu minowym, tygrys 
atakuje, miny wybuchają, rozpoczyna 
się reakcja łańcuchowa, bohaterzy ła-
pią koszyk z dzieckiem, wskakują w 
ostatniej sekundzie za automat z Coca 
Colą i używają go jako tarczy prze-
ciwko ścianie ognia, czarny charakter 
i tygrys giną w epickiej eksplozji!

Jak widać – nieograniczone są 
możliwości ludzkiej fantazji oraz 
nowych syntetycznych narkotyków. 
Cieszmy się zatem ulubionymi se-
rialami i fi lmami, jeszcze zanim za-
czną kuleć. Zanim przyjdzie rekin i 
posprząta. 

PopArt powróci już za dwa tygo-
dnie w wydaniu muzycznym, które 
przedstawi zbliżający się sezon festi-
walowy. Do przeczytania!
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Rubrykę przygotował:

 DAREK JEDZOK

DLA MŁODZIEŻY   |   RELAKS

Przyszeł do zygarmistrza Ksawery i 
mówi, że mo skierowani od dochto-
ra.
– Na pewno sie pan pomylił – prawi 
zygarmistrz.  Możne pan mo skiero-
wani do zakładu optycznego?
– Ni, do zygarmistrzowskigo. Bo fórt 
sie śpiychóm, zwóni mi w uszach i 
tiko powieka!

* * *
Nauczycielka dała ucznióm napisać 
zadani pod tytułym „Miłość uboga-
ca”. Ludwik napisoł:
„Miłość ubogaco mie roz na tydziyń. 

To je wtedy, jak tata z mamóm wy-
jyżdżajóm do mojij starki. Siostra mi 
wtedy dowo dyche na lody i do kina. 
Jyny ni mogym wrócić prędzyj jak po 
dwóch godzinach”.

* * *
Jedna blóndynka się wydała. Jak 
przyszła po wieselu piyrszy dziyń do 
roboty, koleżanki sie ji pytajóm:
– Nó i coś straciła po ślubie?
Blóndynka się zamyśliła i odpowiado 
pytanim na pytani:
– Chodzi wóm o moji paniyński na-
zwisko?

POZIOMO: 1. nie kładź go między drzwi 6. odpowiedź na hasło 9. pre-
stiżowy uniwersytet amerykański 10. opłata za przesyłkę pocztową 11. gra 
podobna do bakarata 12. surowiec na pancerze skorupiaków 16. amerykańska 
farma 17. proces niszczenia skorupy ziemskiej 18. duży, kryty pojazd kon-
ny 19. pod dżokejem 22. wchodzi w skład stawu kolanowego 25. najdłuższa 
rzeka Francji 28. skok w górę 29. rwa kulszowa 30. barokowy taniec dworski 
32. urna egipska na wnętrzności nieboszczyka 35. imię literata Brylla 
39. goryle wokół persony 40. niskorosły mieszkaniec Afryki 41. pluskwa albo 
wesz 42. policjant udający cywila 45. odciski nóg zwierzyny 46. autor Nory 
47. miasto nad rzeką Guber z Wilczą Jamą Hitlera 48. pożądanie zmysłowe 
49. połysk ofi cerek.
PIONOWO: 1. materiał pisarski Ramzesa 2. ściga się z Rossim 3. też był 
na Weselu 4. uniesione w zdziwieniu 5. niewygodne łoże 6. odejście wojska 
7. utrudnia krążenie krwi 8. polskie miasto nad Bugiem 13. urzędowa próba 
prototypu przed wydaniem zezwolenia na eksploatację 14. alkaloid w herba-
cie 15. najczęstsza postać nerwicy 20. miasto włoskie z torem wyścigowym F1 
21. dyskotekowa muzyka 23. dolna część głowicy doryckiej 24. lekkie ude-
rzenie dłonią 26. jak Wisła szeroka 27. ...de Janeiro 31. jaszczur z Komodo 
32. wywrotka samolotu podwoziem do góry 33. przedstawiciel czarnej rasy 
34. teoria dzieła literackiego 36. klasyfi kacja wg wyników 37. autor szkiców 
literackich 38. „przegrał” z górą lodową 43. tkanina na wory 44. wrześniowy 
solenizant. ROZWIĄZANIE DODATKOWE (Autor sentencji: Somer-
set Maugham).  Opr. JO

KRZYŻÓWKA

ALE HECA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana nagroda książ-
kowa. Termin nadsyłania rozwiązań upływa w piątek 3. 6. br. o godz. 12.00. Na-
grody (do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z 21 maja otrzymuje 
Irena Onderek z Cz. Cieszyna.
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TVP 1 
6.00 Narodowy Spis Powszechny 2011 
6.35 Klub przyjaciół Myszki Miki (s.) 
7.05 Hannah Montana (s.) 7.30 Rok w 
ogrodzie 8.00 Kawa czy herbata? 10.35 
Lilo i Stich II 11.50 Bujdy na resorach 
12.00 Koszmarny Karolek 12.25 Ziar-
no 13.00 Wiadomości 13.25 Program 
rozrywkowy 14.00 A właśnie, że tak! 
(komedia USA) 15.55 1920 - Wojna 
i miłość (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Wściekłe gary 17.55 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 19.00 Smerfy 19.30 Wia-
domości 20.20 Chichot losu 21.20 
Śmierć nadejdzie jutro (fi lm kopr.) 
23.40 Wojna Logana - Kwestia honoru 
(fi lm USA) 1.20 Czwarta władza. 

TVP 2 
6.20 NSP 2011 - dla przyszłości 6.50 
Poezja łączy ludzi 7.00 Polscy fi lmow-
cy w Hollywood 7.30 Mikołajek 7.50 
Flintstonowie 8.25 Ogrodowa Dow-
borowa 8.50 M jak miłość (s.) 9.50 
Barwy szczęścia (s.) 10.50 Trzech 
mężczyzn i mała dama (komedia USA) 
12.45 Smaki czasu z Karolem Okrasą 
13.15 Kabaretowy Klub Dwójki 13.25 
Wideoteka dorosłego człowieka 14.00 
Familiada (teleturniej) 14.35 Rodzin-
ka.pl (s.) 15.15 Kocham Cię, Polsko! 
16.40 Słowo na niedzielę 16.50 Bia-
ły Dom Obamy z bliska (dok. bryt.) 
18.00 Panorama 18.55 Postaw na mi-
lion (teleturniej) 20.05 Eska Music 
Awards - Katowice 2011 22.25 Kick 
bokser III - Sztuka walki (fi lm USA) 
0.10 Wąż i tęcza (horror USA). 

TV KATOWICE 
6.12 Przegląd prasy 6.18 Info poranek 
6.42 Przegląd prasy 7.45 Gruby 8.15 
Pomysł na weekend 8.45 Tajemni-
ca szyfru Marabuta 8.30 Serwis info 
9.13 Infonuta 9.20 Info poranek 11.00 
Reportaże z prawdziwego zdarzenia 
12.00 Eurosąsiedzi 12.15 Aktywni ro-
dzice 13.00 Telenowyny 14.00 Raport 
z Polski - ekstra 15.00 Było, nie minęło 
- kronika zwiadowców historii 15.30 
Serwis info 16.00 Studio Wschód 
17.00 Śląska lista przebojów 17.30 Fa-
scynujące Śląskie 18.00 Reportaż 18.30 
Aktualności 19.20 Z muzyką przez lata 
20.00 Newsroom 21.00 Telekurier ex-
tra 22.24 Łagodna na drodze 23.03 
Sportowy wieczór 23.22 Ameryka za-
czyna grać w zielone 0.25 Jan Paweł 
II i prymas Polski - kardynał Stefan 
Wyszyński. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków 8.15 Nowe przy-
gody Scooby’ego 8.45 Kaczor Donald 
przedstawia 9.15 Sylwester i Twe-
ety na tropie 9.45 Magazyn UEFA 
Champions League 10.15 Ewa gotuje 
10.45 Lochy i smoki - Klątwa smoka 
(fi lm kopr.) 12.55 Jaś Fasola (s.) 13.45 
Studio F1 14.00 Grand Prix Monako 
15.00 Studio F1 15.15 Się kręci 15.45 
Supertata (fi lm USA) 17.45 Przygody 
Merlina (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Daleko od noszy (s.) 20.05 Liga Mi-
strzów 20.40 FC Barcelona - Man-
chester United 23.00 Przynęty (horror 
kanad.) 1.15 Zagadkowa noc. 

TVC 1 
5.55 Mały telewizyjny kabaret 6.35 
Babar (s. anim.) 6.55 Dookoła świata 
z Willim Fogiem (s. anim.) 7.20 Kid 
Detectives 7.50 Bimbuli 8.00 Podróż w 
kosmos 8.15 Asterix w Brytanii (fi lm 
anim.) 9.35 Wiadomości dla dzieci 
9.50 Labirynt 10.25 Projekt Jennie 
(fi lm USA) 11.40 Film o fi lmie „Lidi-
ce” 12.00 Tydzień w regionach 12.30 
Auto Moto Revue 13.00 Jak na ryby z 
R. Hrušínskim 13.25 Przypadkowy tu-
rysta (fi lm USA) 15.25 Północ i Połu-
dnie (s.) 16.10 Dempsey & Makepea-
ce (s.) 17.00 Chłopaki w akcji (mag.) 
17.30 Taksówka 18.00 Talk-show 
Jana Krausa 18.45 Wieczorynka 19.00 

Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Cuda natury 21.20 Czyja to kochan-
ka? (fi lm fr.) 22.45 Anthony Zimmer 
(fi lm fr.) 0.20 Pr. satyryczny 1.05 Pod 
pokrywką. 

TVC 2 
5.55 Zdeněk Mastník 6.25 Zwierzę-
ta - kamerzyści 7.15 Komety (dok.) 
8.10 Kultura z Dwójką 8.30 Panorama 
9.10 Nasza wieś (mag.) 9.30 Magazyn 
folklorystyczny 10.00 Ta nasza kapela 
10.30 Tysiąc lat czeskiego myślistwa 
11.00 Czechosłowacki tygodnik fi l-
mowy 11.15 Teatr żyje! (mag.) 11.45 
Game Page (mag.) 12.10 Meduza 
12.35 Kult_off  (mag.) 13.10 Film-
kompas (mag.) 13.40 Dzienniczek lek-
tur 13.55 Świat książek (mag.) 14.30 
Cudowna planeta: Park Narodowy 
Yellowstone 15.25 Olbrzymie ryby - 
marzenie każdego rybaka 16.20 Włó-
częgi z L. Smoljakiem 16.40 Obrona 
zamku (fi lm USA) 18.30 Kultura.
cz 19.00 Muzyczna wizytówka 19.30 
Terra musica (mag.) 20.00 Piękne 
ślady (cykl dok.) 20.35 Świętojańskie 
Navalis 2011 21.45 Filmopolis (mag.) 
22.40 12:08 na wschód od Bukaresztu 
(fi lm rum.) 0.10 Tarzan na emeryturze: 
Miroslav Tichý 1.05 Kosmopolis. 

NOVA 
6.05 Rodzina piratów (s. anim.) 6.35 
Bolek i Lolek (s. anim.) 7.00 Stuart 
Malutki (s. anim.) 7.30 Spongebob 
Kanciastoporty (s. anim.) 7.55 Przeży-
łem (cykl dok.) 8.50 Pingwiny z Ma-
dagaskaru (s. anim.) 9.20 Czesko-sło-
wacka SuperStar 12.00 Dzwoń do TV 
Nova 12.30 Niebo i ziemia (fi lm czes.) 
14.25 Nas trzech i pies (fi lm czes.) 
15.55 Hrabia Monte Christo (fi lm 
kopr.) 18.30 Przyprawy (mag.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 Naj-
piękniejsza zagadka (fi lm czes.) 22.05 
300 (fi lm USA) 0.25 36 (fi lm fr.). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.55 Pokemon 
(s. anim.) 7.25 Klub przyjaciół Mysz-
ki Miki (s. anim.) 7.55 M.A.S.H. (s.) 
8.35 Salon samochodowy 9.50 Gdzie 
się udać na wycieczkę? 10.25 Mag. ku-
linarny 11.15 Mój fałszywy narzeczony 
(fi lm USA) 13.10 Ognisty podmuch 
(fi lm USA) 15.55 Julie Lescaut (s.) 
18.00 Jak zbudować marzenie 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminalne 
19.50 VIP wiadomości 20.00 Sztuka 
zrywania (fi lm USA) 22.25 Deja Vu 
(fi lm USA) 0.55 Ziemia żywych tru-
pów (fi lm USA). 

NIEDZIELA 29 maja
 

TVP 1 
6.30 Codzienne przypadki wesołej 
gromadki 7.00 Transmisja mszy św. z 
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w 
Krakowie-Łagiewnikach 8.00 Kawa 
czy herbata? 10.35 Smerfy 11.10 Ba-
ranek Shaun 11.20 Tydzień 11.50 
Między ziemią a niebem 12.00 Regina 
Coeli 12.15 Między ziemią a niebem 
13.00 Wiadomości 13.30 Pompeje - 
w cieniu wulkanu (fi lm włoski) 15.45 
Oceany 16.40 Skandia Maraton Lang 
Team w Nałęczowie 17.00 Teleexpress 
17.20 Mistrzostwa świata w rajdach 
terenowych 17.30 Ojciec Mateusz (s.) 
18.25 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.00 Moi przyjaciele - Tygrys i Kubuś 
19.30 Wiadomości 20.20 Ranczo (s.) 
21.25 Stara miłość nie rdzewieje (fi lm 
USA) 23.10 Blue Velvet (fi lm USA) 
1.20 Trzy kolory. 

TVP 2 
6.25 Ostoja 7.00 M jak miłość (s.) 7.55 
Barwy szczęścia (s.) 9.05 Strefa gwiazd 
9.50 Najgroźniejsze zwierzęta świata 
10.55 Wojciech Cejrowski - boso przez 
świat 11.25 Makłowicz w podróży 
12.05 Dwaj bracia (fi lm kopr.) 14.00 
Familiada (teleturniej) 14.40 Rodzin-
ka.pl (s.) 15.20 Szansa na sukces 16.20 
Na dobre i na złe (s.) 17.20 XII Ma-
zurska Noc Kabaretowa - Mrągowo 

2010 18.00 Panorama 18.45 Tak to 
leciało! (teleturniej) 20.05 Kabaretowy 
Klub Dwójki 21.10 Gwiezdne wojny I 
- Mroczne widmo (fi lm USA) 23.35 
Magazyn Ekstraklasy - Szybka piłka 
0.20 W polskim kinie. 

TV KATOWICE 
7.00 Za kulisami PRL 7.30 Serwis info 
7.45 Gruby 8.15 To brzmi... 8.45 Ta-
jemnica szyfru Marabuta 9.00 Podróże 
z barometrem 10.00 W labiryncie pra-
wa 11.00 Myślenie dozwolone 12.00 
Serwis info 13.00 Medycyna niekon-
wencjonalna 13.15 Ekonomia z ludzką 
twarzą 14.00 Wierzę, wątpię, szukam 
15.00 Reportaż TVP Info 15.15 Info 
jazda 15.30 Serwis info 16.00 Tele-
plotki 17.00 Ratownicy 18.00 Rozmo-
wy z ks. Tischnerem 18.30 Aktualno-
ści 19.20 Śląski koncert życzeń 20.00 
Listy gończe 20.52 Młodzież kontra 
22.30 Serwis info 23.00 Sportowa nie-
dziela 23.23 Za kulisami PRL 23.52 
Żegnaj DDR! Przez Warszawę ku wol-
ności (fi lm dok.) 0.59 Teleplotki. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Kaczor Donald przedstawia 8.45 Tom 
i Jerry 9.15 Scooby Doo 9.45 Gumisie 
(s. anim.) 10.50 Biały Kieł (fi lm USA) 
13.00 Jaś Fasola (s.) 13.30 Studio 
F1 14.00 Grand Prix Monako 16.00 
Studio F1 16.15 Jaś Fasola (s.) 16.45 
Piękna i Borys Bestia (komedia USA) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Świat według 
Kiepskich (s.) 20.00 CSI: Kryminalne 
zagadki Miami (s.) 21.00 Sezon na 
leszcza 22.55 Osaczona (fi lm USA). 

TVC 1 
6.05 Bajka 6.45 Trojaczki 7.15 Tańcz, 
tańcz! 7.30 Studio Kolega 9.45 Ka-
lendarium 10.00 Kamera na szlaku 
(mag.) 10.30 Obiektyw (mag.) 11.00 
Egzamin dojrzałości (s.) 12.00 Pyta-
nia V. Moravca (pr. dys.) 13.00 Słowo 
na niedzielę 13.05 Bajka na życzenie 
14.30 Świat TVC 14.50 Film o fi lmie 
„Lidice” 15.05 List po hiszpańsku (fi lm 
czes.) 16.15 Ciąg dalszy nastąpi 16.55 
Niepewności kucharza Svatopluka 
18.00 Arabela (s.) 18.45 Wieczoryn-
ka 19.00 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 3 plus 1 z Miroslavem Donuti-
lem 21.40 168 godzin 22.10 Prawda 
wisi na włosku (fi lm czes.) 23.35 Świat 
TVC 0.00 Zagubiona (fi lm niem.) 
1.30 Wszystko-party. 

TVC 2 
5.55 Magazyn religijny 6.20 Chcesz 
je? 6.30 Podróżomania 7.00 Kolory 
życia (mag.) 8.00 Zardzewiałe piękno 
(cykl dok.) 8.30 Panorama 9.10 Poszu-
kiwania czasu utraconego 9.30 Piękne 
ślady (cykl dok.) 10.00 Żyjemy z wiarą 
(mag.) 10.30 Dołącz do nas 10.45 Nie 
poddawaj się 11.00 Świat sztuki: Ro-
bert Downey Jr. 11.50 Historia wieży 
widokowej 12.05 Chcesz mnie? 12.20 
Masz mnie! 12.40 Królestwo dzikiej 
natury (cykl dok.) 13.10 Kamera w 
podróży 14.05 Mity i fakty historii: 
Arka (cykl dok.) 14.55 Skarby świata 
15.05 Merv (dok.) 15.25 Wyjątkowa 
architektura: Londyn 16.15 10 wie-
ków architektury 16.35 Víska 16.55 
Magazyn chrześcijański 17.20 Maga-
zyn religijny 17.45 Przez ucho igielne 
18.15 O języku czeskim 18.30 Kultura.
cz 19.00 Klobouček (mag.) 19.30 Na 
moll... 20.00 Klątwy rodziny Kennedy 
(dok.) 21.40 Na pływalni z P. Filipo-
vską 22.10 Tajemnica (fi lm fr.) 23.55 
Rzym (s.) 0.45 Babel 1.15 Meduza. 

NOVA 
5.50 Rodzina piratów (s. anim.) 6.15 
Bolek i Lolek (s. anim.) 6.30 Batman 
zwycięzca (s. anim.) 6.55 Avengers (s. 
anim.) 7.25 Spongebob Kanciastopor-
ty (s. anim.) 7.50 Skippy (s.) 8.20 Przy-
smaki Babicy 9.00 Przyprawy (mag.) 
9.55 Pěnička a Paraplíčko (fi lm czes.) 
11.50 Czarownice z peryferii (fi lm 
czes.) 13.30 Formuła I: Grand Prix 
Monako (transmisja) 16.00 Prawdę 

powiedziawszy (cykl dok.) 17.00 Popo-
łudniowe wiadomości 17.40 Przysmaki 
Babicy (mag.) 18.20 Poradnik domowy 
19.30 Wiadomości 20.00 Czesko-sło-
wacka SuperStar 22.45 Odłamki 23.15 
Czas długów (fi lm czes.) 2.05 Krymi-
nalne zagadki Nowego Jorku (s.). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 7.10 Pokemon (s. 
anim.) 7.40 Mr. Manny (s. anim.) 8.10 
Świat ogarnięty wojną (s. dok.) 9.20 
Świat 2011 9.55 M.A.S.H. (s.) 11.00 
Partia (pr. dys.) 11.45 Poradnik domo-
wy 12.55 Zbrodnie niedoskonałe (s.) 
14.05 Nic, tylko usiąść i płakać (fi lm 
czes.) 15.45 Morderstwa w Midsomer 
(s.) 18.00 Z Włochem w kuchni 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminalne 
19.50 VIP wiadomości 20.00 Masz 
minutę! 21.15 Afery (s.) 22.15 Podróż 
do Nowej Ziemi (fi lm USA) 1.05 Za-
bójcze umysły (s.). 

PONIEDZIAŁEK 30 maja
 

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiado-
mości 8.10 Polityka przy kawie 8.30 
Znak orła 9.10 Lilo i Stich II - mały 
feler Sticha 10.25 Koszmarny Karolek 
10.45 Plus Grand Prix MTB w Na-
łęczowie 10.55 Wściekłe gary 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes 12.40 
Dziki Nowy Świat 13.45 Plebania (s.) 
14.10 Klan (s.) 14.40 3-2-1! Opole 
15.00 Wiadomości 15.15 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 15.50 3-2-1! Opo-
le 16.05 Moda na sukces (s.) 16.30 
Ludzkie sprawy 16.50 Plus Grand 
Prix MTB w Nałęczowie 17.00 Tele-
express 17.25 Plebania (s.) 17.55 Klan 
(s.) 18.35 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.10 To Timmy! 19.30 Wiadomości 
20.20 Klątwa pierścienia (fi lm kopr.) 
22.10 Bigda idzie! 23.55 Zakochany 
Paryż (fi lm franc.). 

TVP 2 
6.00 NSP 2011 - dla przyszłości 6.30 
Pytając o Boga 7.00 Zawsze aktualna 
7.30 Na dobre i na złe (s.) 8.30 Pytanie 
na śniadanie 10.55 Aleja gwiazd 11.40 
Kabaretowy Klub Dwójki 11.55 Sztu-
ka życia 12.20 Siedem cudów Chin 
(fi lm bryt.) 12.55 Pytając o Boga 13.20 
Ogrodowa Dowborowa 13.55 Postaw 
na milion (teleturniej) 14.55 Na dobre 
i na złe (s.) 16.00 Panorama - świat 
16.15 Gorący temat 16.30 Czas hono-
ru 17.25 Jeden z dziesięciu (teleturniej) 
18.00 Panorama 18.45 October Road 
19.35 Sąsiedzi (s.) 20.10 Barwy szczęś-
cia (s.) 20.45 M jak miłość (s.) 21.50 
Tomasz Lis na żywo 22.55 Dziewczy-
ny z przemytu (fi lm kopr.) 0.35 Oni 
zrywali żelazną kurtynę (fi lm dok.). 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.12 Info poranek 
6.53 Info traffi  c 7.48 Twoja@sprawa 
7.53 Info traffi  c 8.03 Gość poranka 
9.12 Gość poranka 9.50 Info poranek 
11.30 Serwis info 12.17 Biznes 13.10 
Raport z Polski 15.30 Serwis info 
16.00 Rozmowa dnia 16.15 Biznes 
17.00 Schlesien Journal 17.15 Michaś 
CD 17.45 Forum regionu 18.30 Aktu-
alności 18.50 Gość Aktualności 19.20 
Zgłębić tajemnice raka 20.10 Minę-
ła 20-ta 21.06 Telekurier 22.30 Info 
dziennik - gość 23.50 Sportowy wie-
czór 0.12 Zdarzyło się tylko w Polsce. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Przygody Animków 8.30 Scooby Doo 
9.00 Rodzina zastępcza plus (s.) 10.00 
Daleko od noszy (s.) 10.30 Świat we-
dług Kiepskich (s.) 11.00 Malanowski 
i Partnerzy (s.) 11.30 Linia życia (s.) 
12.00 Dom nie do poznania 13.00 
Ostry dyżur (s.) 14.00 Pierwsza miłość 
(s.) 14.45 Trudne sprawy 15.50 Wyda-
rzenia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 
Malanowski i Partnerzy (s.) 17.00 Dla-
czego ja? 18.00 Pierwsza miłość (s.) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Linia życia 
(s.) 20.00 Jumper (fi lm kopr.) 21.55 

Blackjack (fi lm kopr.) 23.55 Journey-
man - podróżnik w czasie (fi lm USA) 
0.55 Zagadkowa noc. 

TVC 1 
5.59 Dzień dobry z Jedynką 8.30 Cza-
rodziejskie przedszkole 9.00 Czar-
noksiężnik z Oz (s. anim.) 9.30 Mc 
Gregorowie (s.) 10.20 Detektyw Mur-
doch (s.) 11.10 Wszystko-party 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu (mag.) 14.00 Życie na zamku 
(s.) 15.00 Planeta YÓ 15.55 Czaro-
dziejskie przedszkole 16.30 Był sobie 
człowiek (s. anim.) 17.00 AZ kwiz 
17.30 Pogotowie kulinarne 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Czarne owce 
18.45 Wieczorynka 19.00 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.00 Żandarmskie 
humoreski (s.) 21.40 Reporterzy TVC 
(pr. publ.) 22.25 Podróż po Salzburgu 
22.55 Na tropie (mag.) 23.20 Johnny 
Cash: Live at Montreux 1994 0.20 Pr. 
dyskusyjny Michaeli Jílkovej 1.10 AZ-
kwiz. 

TVC 2 
5.55 Magazyn chrześcijański 6.20 Ma-
gazyn folklorystyczny 6.50 Po czesku 
7.00 Family Foster 7.25 Świat książek 
7.55 Allo! Allo! (s.) 8.30 Panorama 
9.10 Czechosłowacki tygodnik fi lmo-
wy 9.25 Osobistość w Dwójce 9.35 
Eksplozja nad Atlantykiem (dok.) 
10.30 Białe miejsca 10.50 Alfabet 
komunistycznych zbrodni (cykl dok.) 
11.05 Antyczny Rzym (cykl dok.) 
12.00 Tajemnice starożytnego Egiptu 
12.15 Powietrze to nasze morze (dok.) 
12.30 Věra Stiborová 13.00 Klucz 
(mag.) 13.30 10 wieków architektury 
13.50 Poszukiwania czasu utraconego 
14.10 Czechosłowacki tygodnik fi lmo-
wy 14.30 Akademia telewizyjna - Hi-
storia 14.35 Białe miejsca 14.55 Al-
fabet komunistycznych zbrodni 15.15 
Tajemnice starożytnego Egiptu 15.35 
Kolekcjonerstwo 15.55 Antyczny 
Rzym (cykl dok.) 16.50 Osobistość w 
Dwójce 17.00 Gdzie się podział Adolf 
Hitler? (dok.) 17.55 Zardzewiałe pięk-
no (cykl dok.) 18.25 Allo! Allo! (s.) 
19.00 Game Page (mag.) 19.35 Wia-
domości w czes. j. migowym 19.50 
Kultura z Dwójką 20.05 Debarkacja - 
Dzień D (dok.) 21.00 Nieznani boha-
terowie 21.30 Historie.cs (mag.) 22.40 
Zagubieni w miłości (fi lm fr.-niem.) 
0.20 Patti Austin Trio 1.15 Africa ob-
scura (dok.). 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 9.05 Świat 
według Bundych (s.) 9.30 Siostrzyczki 
(s.) 10.00 Gwiazda śmierci (fi lm kan.) 
11.50 Tescoma ze smakiem 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.35 Strażnik 
Teksasu (s.) 13.35 Morski patrol (s.) 
14.35 Kochane kłopoty (s.) 15.35 Krok 
za krokiem (s.) 16.05 Kryminalne za-
gadki Miami (s.) 17.00 Popołudnio-
we wiadomości, sport, pogoda 17.30 
Tysiąc i jedna noc (s.) 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości 20.00 Czesko
-słowacka SuperStar 21.10 Policja 
kryminalna Anděl (s.) 22.30 Nocne 
wiadomości 23.00 Prawo i porządek: 
Zbrodniczy zamiar (s.) 23.55 Face the 
Pro 0.55 Martwa strefa (s.). 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 6.55 Wiadomości 
regionalne 7.05 Fakty Barbory Ta-
checí 7.20 Magazyn kulinarny 7.50 
VIP wiadomości 8.10 M.A.S.H. (s.) 
9.30 Nakryto do stołu 10.25 To mor-
derstwo, napisała (s.) 11.30 Diagnoza 
morderstwo (s.) 12.30 Portret zabójcy 
(s.) 13.30 Pan Złota Rączka (s.) 14.00 
Przyjaciele (s.) 14.30 Bliżej (s.) 15.30 
Julie Lescaut (s.) 17.40 Wiadomości 
regionalne 17.50 Fakty Barbory Ta-
checí 18.00 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminalne 
19.50 VIP wiadomości 20.00 Powroty 
do domu (s.) 21.20 Pr. kulinarny 22.10 
Pr. rozrywkowy 22.50 Magia kłamstwa 
(s.) 23.50 Kości (s.) 0.45 Policja krymi-
nalna Kolonia (s.).
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIE-
SZYN: Cyrano de Bergerac (28, 29, 
godz. 17.30);

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Piraci z 
Karaibów: Na nieznanych wodach 
(28, 29, godz. 15.30, 17.45); Czech 
made (28, 29, godz. 20.00); KAR-
WINA – Ex: Jestem numerem 
cztery (28, 29, godz. 19.00); Banksy 
(30, godz. 19.00); CZ. CIESZYN – 
Central: Autopohádky (28, 29, godz. 
17.00); Jak zostać królem (28- 29, 
godz. 19.00); TRZYNIEC – Kos-
mos: Ksiądz (28, 29, godz. 17.30); 
Western story (28, 29, godz. 20.00); 
Jak zostać królem (30, godz. 17.30, 
20.00); BYSTRZYCA: Władcy 
umysłów (28, godz. 19.00); Podró-
że Gullivera (29, godz. 17.00); JA-
BŁONKÓW: Sex story (29, godz. 
17.00, 19.30); CIESZYN – Piast: 
Piraci z Karaibów: Na nieznanych 
wodach (28-30, godz. 14.30, 17.15, 
20.00). 

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet i 
Seniora zapraszają na spotkanie 1. 6. 
o godz. 15.00 do Domu PZKO.

BYSTRZYCA – Klub Seniora i 
Klub Kobiet przy MK PZKO za-
praszają na tradycyjne smażenie ja-
jecznicy 1. 6. o godz. 17.00 do Par-
ku PZKO. Prosimy przynieść jajka i 
słoninę.
CIERLICKO, KOŚCIELEC – 
MK PZKO zapraszają wszystkich 
do kupna biletów na Festiwal PZKO 
w Trzyńcu. Bilety w przedsprzedaży 
(100 kc) do nabycia w godz. 8-16 w 
szkole w Cierlicku do pon. 30. 5. 
GRÓDEK – Bilety na Festiwal 
PZKO do nabycia do 30. 5. (przed-

sprzedaż) w sklepie przemysłowym.
KARWINA – Wanda Michałek 
czyta dzieciom w czwartek 2. 6. o 
godz. 16.00 w bibliotece na Rynku 
Masaryka w Karwinie-Frysztacie. 
Spotkanie z aktorką Teatru Cie-
szyńskiego TL „Bajka” odbędzie się 
w ramach I Międzynarodowego Ty-
godnia Czytania Dzieciom w dniach 
1.-7. 6. Dzieci z rodzicami i dziad-
kami zaprasza Klub Motyli Książko-
wych Oddziału Literatury Polskiej 
Biblioteki Regionalnej Karwina.
KARWINA-FRYSZTAT – MK 
PZKO zaprasza swoich członków 
na spotkanie, które odbędzie się w 
poniedziałek 30. 5. o godz. 17.00 we 
frysztackim Domu PZKO (można 
zakupić bilety na Festiwal PZKO).
KOMITET ORGANIZACYJNY 
ROKU MORCINKA – Spotyka się 
w środę 1. 6. o godz. 15.00 w Domu 
PZKO Karwina-Raj.

LUTYNIA DOLNA – Dyrekcja, 
nauczyciele i uczniowie PSP zapra-
szają na ,,Dzień otwartych drzwi’’ 
3. 6. w godz. 8.00-18.00.
NIEBORY – MK PZKO zaprasza 
na 58. Dzień Oszeldy 28. 5. o godz. 
14.30 do Domu PZKO. W progra-
mie: orkiestra dęta „Jablunkovanka”, 
dzieci z przedszkola i szkoły w Nie-
borach, chór „Zgoda”, „Śmiłowianie”, 
„Wrzos” z Żarek, „Małe Oldrzycho-
wice”, „Račan” z Oszczadnicy, kapela 
„Olza”. Loteria, atrakcje dla dzieci, 
bufet i muzyka B&B Group agency.
OSTRAWA – Zarząd MK PZKO 
zaprasza na spotkanie tematyczne, 
które odbędzie się we wtorek 31. 
5. o godz. 17.00 w lokalu TV Klub 
przy ul. Přívozskiej. W ramach cyklu 
poznawania ostrawskich instytu-
cji związanych z polskością zapre-

zentowana zostanie Czesko-Polska 
Izba Handlowa oraz Dom Polski w 
Ostrawie.

ORŁOWA-LUTYNIA – Zarząd 
MK PZKO zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków w niedzielę 
29. 5. o godz. 15.00 do świetlicy Koła 
na spotkanie z okazji Dni Matki i 
Dnia Dziecka. W programie występ 
dzieci z naszej szkoły i przedszkola, 
gry i zabawy, opiekanie parówek.

PARAFIA ŚLĄSKIEGO KOŚ-
CIOŁA EWANG. A.W. – Za-
prasza na spotkanie z Tomaszem 
Graumannem, który na prelekcji 
pt.: „Dwukrotnie ocalone dziecko” 
przedstawi historię życia brneńskiego 
Żyda, chrześcijańskiego misjonarza 
na Filipinach. Prelekcja odbędzie się 
w poniedziałek 30. 5. o godz. 16.30 w 
kościele Na Niwach w Cz. Cieszynie.

PTM – Zaprasza na tradycyjne spot-
kanie członków i sympatyków PTM 
3. 6. o godz. 18.00 w Cz. Cieszynie 
w pensjonacie Zameczek przy ul. 
Jabłonkowskiej 852/44. Program: 
mgr Mariola Kujańska: „Pokolenie 
Y – niewidzialni, samotni, czyli Hi-
kikomori”.

UWAGA! – Przypominamy ab-
solwentom szkoły podstawowej w 
Bystrzycy (rocznik 1939 i 1940), że 
spotkanie obu klas odbędzie się w 
środę 1. 6. w Domu PZKO w parku 
przy Głuchowej o godz. 13.00.

OFERTY
USŁUGI BUDOWLANE, tel. 
+420 608 756 084.  GL-327

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770. GL-231

TRANSPORT: WĘGLA, flotu, 
mułu ze składów węgla z polskiego 
Cieszyna. Gwarantowana jakość to-
waru. Kontakt tel.: +48 660 670 288.

GL-222

KUPIĘ STARE PRZEDWOJEN-
NE RZECZY polskie, czechosłowa-
ckie, niemieckie, austro-węgierskie, 
rosyjskie itd.: książki, pocztówki, 
monety-banknoty, wojskowe – stra-
żackie rzeczy odznaczenia, mundury, 
bagnety, hełmy, dokumenty, fotogra-
fie), medale, zegary, starą biżuterię, 
meble, obrazy, zabawki, figurki por-
celanowe. Tel.: 776 285 749 (czeski), 
+48 792 517 388 (polski).  GL-230

OFERTA PRACY
CIEKAWA PROPOZYCJA PRA-
CY Trzyniec, Cieszyn i okolice. Tel. 
739 268 039.  GL-324

URLOP
URLOPY AUTOKAROWE: 
Bałtyk, (Międzywodzie), Mazury, 
Zakopane, Alpy włoskie i austria-
ckie, słowackie i węgierskie kąpie le 
termalne, Republika Czeska. CK A
-Z Tour, Bystrzyca, tel. 558 551 188, 
www.ckaztour.cz. GL-312

INFORMATOR

Specjalne podziękowanie za udział w pogrzebie

śp. HALINY KALINOWEJ

i za opiekę lekarską oraz zdrowotną pracownikom oddziału chorób we-
wnętrznych w Karwinie 6 składa ojciec Zmarłej. GL-341

Składamy serdeczne podziękowania krewnym, znajomym i sąsiadom za 
wyrazy współczucia, kondolencje, wieńce, kwiaty i liczny udział w uroczy-
stości żałobnej Kochanego

śp. JANA NOSZKI

Serdeczne Bóg zapłać ks. Mazurowi za dostojne przeprowadzenie obrzę-
du pogrzebowego. Zasmucona rodzina. GL-332

Dnia 28. 5. 2011 obchodzi zacne urodziny 

pani LIDIA WACŁAWCZYK

z Olbrachcic. Mateczko Kochana nad wszystko na świecie, Tyś nas wycho-
wała najlepiej jak umiałaś i dlatego w Twoje urodziny, zdrowia, szczęścia Ci 
życzymy, pomyślności i radości, żeby żyć Ci było prościej!
Z całego serca życzą córki Halina i Stasia z rodzinami oraz prawnuczęta 
Adrian, Claudia, Terezka i Adamek. GL-297

Właśnie dziś, 28 maja 2011, wspominamy smutną 3. rocznicę śmierci na-
szego Kochanego Męża, Ojca, Dziadka i Wujka

śp. GUSTAWA SZNAPKI

z Karwiny-Mizerowa. Z miłością i szacunkiem wspominają najbliżsi. 
RK-094

Chociaż zmarły,

w naszych sercach żyją nadal.

Dnia 24. 5. 2011 obchodziłaby swoje 100. urodziny nasza Ukochana Babcia 

śp. MARIA BARANKOWA 

z Karwiny. W marcu minęło 12 lat od Jej zgonu.

Dnia 29. 5. 2011 obchodziłaby swój jubileusz życiowy 80 lat nasza Uko-
chana Matka 

śp. LIDIA HANZLIK 

z Karwiny-Kopalni. Minęły już 32 lata, kiedy nas nagle opuściła. Z miłością 
i szacunkiem wspominają córka Krystyna i syn Czesław z rodzinami.

GL-323

Dziś, 28. 5. 2011, mija 10. rocznica śmierci

śp. ZOFII KARPETOWEJ

z Łąk nad Olzą, ostatnio zamieszkałej w Karwinie. 
O chwilę wspomnień i modlitwę prosi córka z rodziną.

RK-092

Lata mijają, lecz

pamięć i smutek zostają.

Dnia 29. 5. 2011 minie 21. rocznica, kiedy na zawsze 
opuścił nas nasz Kochany

śp. mgr ANTONI ŹDZIEBŁO

Za wspomnienia i modlitwę dziękują najbliżsi. RK-090

Minął czas wspólnej pracy, zabawy,

nastał czas smutku i samotności.

Dnia 27 maja 2011 minęła pierwsza rocznica śmierci 
Nieodżałowanej Małżonki

śp. IRENY MARII PUCHAŁOWEJ
z Karwiny-Raju. Wieczny odpoczynek racz Jej dać Panie. 
Mąż Tadeusz z rodziną. RK-091

Czas mija, lecz tęsknota i smutek pozostaje...

Dzisiaj, 28. 5. 2011, mija 3. rocznica śmierci naszej Ko-
chanej Żony, Matki, Babci i Prababci

śp. ZUZANNY RASZKI

Kto znał i kochał niechaj wspomni. GL-285

ŻYCZENIA
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Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
będącego centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

WYJĄTKOWA OFERTA I PROFESJONALIZM

Przyjeżdżamy także do klienta

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4
3 km od przejścia granicznego
w Lesznej Górnej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20B
Tel. +48 606 452 479,  
+48 338 567 377
www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Kamieniarstwo WRZOS
Z SERCA WIELKIE RZECZY

G
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Spółka Yawal CS, spol. s r.o.
poszukuje kobiety lub mężczyzny na stanowisko

technik konstrukcji aluminiowych
Wymagania:
  wykształcenie średnie lub wyższe w kierunku budownictwa lub maszy-

noznawstwa
 znajomość pracy na PC (MS Office, Auto CAD)
 znajomość języka angielskiego lub niemieckiego
 znajomość języka polskiego mile widziana
 prawo jazdy kategorii B

Oferujemy:
 stabilną pracę w międzynarodowej firmie
 pracę w młodym zespole
 wynagrodzenie wg własnego zaangażowania
 bonusy dla pracowników

Listy motywacyjny z CV i zdjęciem prosimy przesyłać pod niżej wskazany 
adres lub pocztą elektroniczną na poncza@yawal.cz

YAWAL CS, s.r.o.
Masarykovy sady 18
737 01 Český Těšín
tel.: 558 737 813

Aktualne do 17. 6. 2011

DRZWI i FUTRYNY

EUROOKNA JANOŠÍK
Profil 92 mm: U = 0,8 W/m2 K!
DRZWI ZEWNĘTRZNE   
OKUCIA, MONTAŻ

      Sklep: Třinec, Frýdecká 12,
 Tel. 558 325 172, 608 757 442
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Masz imprezę?
Spodziewasz się gości?

Nasza oferta:
gotowe mrożone zestawy, dzienne menu, 
zimne płyty, deski serów, deska swojskich 
wyrobów, koreczki, kanapki. Najlepsze pie-
czone kity, indyki, prosiaczki i inne przysma-
ki wg Twojego zamówienia.

Zamówienia i info:
605 180 266, www.mrazenky.cz

Dowóz pieczonych specjałów do Trzyńca, 
Jabłonkowa, Czeskiego Cieszyna i okolic 
GRATIS.

Dowozimy zawsze świeże i ciepłe! Także w 
weekendy i święta.

PROMOCJA !!! – do każdego pieczonego 
specjału zawsze dodajemy przekąskę!

?
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MAŁGORZATA DYDEK NIE 
ŻYJE. Jedna z najlepszych koszy-
karek w historii reprezentacji Polski 
Małgorzata Dydek nie żyje. Zmarła 
w szpitalu w Brisbane – poinformo-
wała w piątek rano siostra koszykar-
ki Katarzyna Dydek. Małgorzata 
Dydek od tygodnia przebywała w 
śpiączce, była w czwartym miesiącu 
ciąży. Dydek miała 37 lat; urodziny 
obchodziła 28 kwietnia. Mierząca 
214 cm, uznawana była za najwyż-
szą koszykarkę świata i jedną z naj-
bardziej znanych na świecie; grała 
w najlepszych klubach w Europie 
oraz w amerykańskiej lidze WNBA, 
wygrywała plebiscyty na najlepszą 
zawodniczkę Europy. 19 maja Dy-
dek miała atak serca, straciła przy-
tomność w swoim domu w Brisbane, 
gdzie po zakończeniu kariery spor-
towej mieszkała z mężem i dwójką 
dzieci. Pierwsza próba wybudzenia 
byłej złotej medalistki ME, podjęta 
kilkanaście godzin po wypadku, nie 
powiodła się. Koszykarka miała aryt-
mię serca.

* * *
KUBOT W TRZECIEJ RUN-
DZIE FRENCH OPEN. Łukasz 
Kubot jest już w trzeciej rundzie wiel-
koszlemowego turnieju na kortach 
ziemnych im. Rolanda Garrosa (z pulą 
nagród 17,052 mln euro), do którego 
przebił się przez eliminacje. Polak w 
drugiej rundzie pokonał Argentyń-
czyka Carlosa Berlocqa 6:3, 7:6 (7-4), 
6:3, a na jego meczu ponownie trybu-
ny były pełne. Dziś Kubot zmierzy się 
z Kolumbijczykiem Alejandro Fallą. 
Choć zapowiada się ciężki, bardzo 
wyrównany mecz, to nazwisko Po-
laka pojawia się często w kontekście 
ewentualnego ćwierćfi nału przeciwko 
Szkotowi Andy‘emu Murrayowi, roz-
stawionemu z numerem czwartym. 
Dotychczasowe wyniki uzyskane w 
Paryżu pozwolą Kubotowi wrócić do 
czołowej setki klasyfi kacji.  (jb)
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29. Lekkoatletyczne Mistrzostwa PSP

Ze zniczem igrzysk Marcin Žyla (Sucha G.).

Jak zawsze atrakcyjna rywalizacja w sektorze biegów.

Weronika Schönwald (Sucha G.) – złota w pchnięciu kulą.

Nad poprzeczką Marek Szwed z PSP Karwina.

Podium w kategorii I (rzut piłeczką). Od lewej: Aneta Mrowiec (Kar-
wina), Magdalena Sabela (Gnojnik), Beata Kostka (Bystrzyca).

Oklaski na stojąco...

Najlepsi w pchnięciu kulą. Na podium od lewej: Marcel Giemza (Sucha Górna), Artur Vacovský 
(Jabłonków), Andrzej Szymeczek (Bystrzyca).    

Tereza Molinek z PSP Hawierzów-Błędowice.

PIŁKA NOŻNA – I LIGA: Ostra-
wa – Przybram (dziś, 17.30). DYWI-
ZJA: Hawierzów – Brumow (dziś, 
14.30), L. Piotrowice – Mohelnice 
(dziś, 16.30), Nowy Jiczyn – Orłowa 
(jutro, 16.30). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Cz. Cieszyn 
– Janowice, Opawa 2004 – Dzieć-
morowice (dziś, 17.00), P. Polom 
– Bogumin (jutro, 17.00). I A KLA-
SA: Stonawa – Stara Biela, Szonów 
– Sucha Górna, Veřovice – Karwi-
na B, Bruszperk - Śmiłowice (dziś, 
17.00), Olbrachcice – Bystrzyca 
(jutro, 17.00). I B KLASA: Lutynia 
Dolna – Jabłonków,  Frydek-Mistek 
B – Nydek, Datynie Dolne – Cierli-
cko, Oldrzychowice – Dobra, Mosty 
– Wędrynia (dziś, 17.00), Gródek – 
Sedliszcze, Niebory – Gnojnik (jutro, 
17.00). MP FRYDEK-MISTEK: 
Toszonowice – Nawsie (dziś, 17.00), 
Piosek – Kuńczyce p. Ondrzejnikiem 
(jutro, 17.00). MP KARWIŃSKIE-
GO: Sn Orłowa – I. Piotrowice 
(dziś, 14.30), Dąbrowa – TJ Petřvald, 
Bogumin B – ČSAD Hawierzów, Sj 
Pietwałd – F. Orłowa, Żuków Górny 
– Wierzniowice (dziś, 17.00), G. Błą-
dowice – Sj Rychwałd (jutro, 17.00). 
PIŁKA RĘCZNA – EKSTRA-
LIGA: Karwina – Lowosice (jutro, 
10.30). (jb)

OFERTA
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